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Kraków, dnia 9 czerwca. 


Rosyjska konstytucya. 

Cały świat cywilizowany zajmuje się 
dotąd odważnem słowem burmistrza Mo- 
skwy profesora Czyczerina w chwili skła- 
dania hołdu carowi. Słowo to ściągło na 
mówiącego „najwyższe* niezadowolnienie, 
opublikowane światu, zanim osobiste uka- 
ranie profesora-burmistrza nastąpi. Mimo 
tego świat chce w całem zdarzeniu wi- 
dzieć początek lepszej dla Rosyi przy- 
szłości — gdyż męzkie słowo Czyczerina 
wydaje mu się pierwszem odezwaniem się 
w Rosyi stronnictwa cywilizowanej swo- 
body obywatelskiej, żądaniem konstytucji 
na wzór europejski. 

Wierząc w zupełności, że jedną być 
może tylko swoboda obywatelska w każ- 
dym kraju, w Rosyi, czy gdzieindziej w 
ladzkości, i że jednostajnym wszędzie być 
musi rozwój cywilizacyi — gdzie go zaś 
nie ma, tam nie ma zadatków wolności 
człowieka, lecz przeciwnie istnieje groźba 
dla ogólnej sprawy cywilizacyi — wyra- 
ziliśmy wszakże, co myślimy o szlache- 
tnem wystąpieniu Czyczerina i jaki sta- 
wiamy horoskop słowu jego, któremu świat, 
mylnie zdaniem naszem, osądzając sto- 
sunki rosyjskie wedle europejskich, przy- 
pisywał potęgę twórczą i widział w nim 
zadatek szczęśliwszej i dla Rosyi przy- 
szłości a spokoju dla świata. 

Podczas gdy jednak świat się zajmuje 
tem dążeniem konstytucyjnem w zarodzie 
na modłę europejską, podczas tego Rosya 
już otrzymuje swą specyficzną, rosyjską 
konstytucyę dzięki Aleksandrowi III. 

Wezoraj telegram urzędowy przyniósł 
wiadomość o ukazie potwierdzającym ska- 
sowanie „pogłównego*, podatku płaconego 
przez najbiedniejszych chłopów rosyjskich, 
zmniejszenie go zaś do połowy dla bo- 
gatszych; nie zostającym przy ziemi sta- 
nom ukaz zmniejsza ten podatek tylko 
o tho część. Współcześnie car poleca 
swemu ministrowi spraw wewnętrznych, 
aby przedstawił projekt do prawa, jakby 
ułatwić przesiedlanie się chłopów z je- 
dnej miejscowości do innych. Kto zna 


ową kłamliwą terminologię, jaka się wy- 
robiła w praktyce samowładczych rządów 
cara, ten będzie wiedział, że tu nie idzie 
bynajmniej o nadanie jakiejś swobody 
ruchów włościaństwu rosyjskiemu, jaką się 
ono cieszy faktycznie już od roku 1860, 
lecz chodzi o nadawanie ziemi chłopom 
w guberniach przez rząd wskazanych i o 
zorganizowanie na koszt państwa, środ- 
kąmi administracyjnemi, przesiedlania się 
ich tamże i kolonizacyi — projekt, który 
oddawna jeszcze za Życia cara Aleksan- 
dra II snuł się po głowach rosyjskich 
statystów, lecz kióry teraz dopiero przy- 
chodzi do wykonania, a stanowi komen- 
tarz do słów cara wyrzeczonych na Cho- 
dinskiem polu: że ziemia panom nie bę- 
dzie odebrana na rzecz chłopów, lecz że 
co szlachta posiada, to przy niej zostanie, 

Dziwne społeczeństwo, gdzie takie za- 
pewnienia dawać od tronu trzeba, a świad- 
czą one, że ważyły się inne projekta w 
umysłach rosyjskich. Rewolucyoniści i 
stronnictwa propagandy nihilistycznej użyły 
ich w ostatnich czasach jako środka pod- 
burzenia i poruszenia ludu, głosząc, że 
car rozdarował ziemię chłopom i same 
rozdawały, opiewające o tej rzekomej da- 
rowiznie manifesta carskie. Rząd konser- 
watywny prawowitej władzy carskiej ujął 
w swoją rękę środek propagandy wywrotu 
i oświadcza, że nowego podziału nie 
będzie, lecz natomiast nie znajdują- 
cy utrzymania przy ziemi, lub też 
nadwyżka ludności w gminach rolnych 
przeludnionych, zostanie środkami państwa 
przeniesioną na wschód i zachód, i tam 
obdarzoną ziemią: na wschód, gdzie leżą 
całe nieuprawne przestrzenie, jałowiejące 
pod pustoszącemi wszystko rządami carów; 
na zachód — gdzie chodzi rządowi, aby 
wyparowywać ludność europejską t. j. 
polską, oddaną pracy około spożytkowa- 
nia swej własności, a natomiast szczepić 
tam ludność kacapską. 

Tak jest, szczodrobliwość carska zwraca 
się w drugim rzędzie przeciw społeczeń- 
stwu europejskiemu jakiem my jesteśmy, 
w pierwszym zaś rzędzie mą na celu 
otworzyć upusty masom chłopskim nie- 
ukontentowanym, przeszkodzić propagato- 


Rekopisów nie zwracamy. — Niefrankowanych listów nieprzyjmujemy, 


rom radykalnego wywrotu i dzikiej anar- 
chii, nędzy żywota chłopa rosyjskiego, 
i jago nieukontentowania używać jako 
broni skutecznej. 

Drugim środkiem dla zjednania napo- 
wrót przez rząd carski ludu prostego, 
jest przytoczone darowanie zupełne i 
zmniejszenie pogłównego jedynego po- 
datku bezpośredniego w Rosyi, a ciążą- 
cego li na prostym ludzie. Podatek ten 
stanowi w budżecie caratu około 60 mi- 
lionów. Ubytek tej sumy zostanie pokry- 
tym nałożeniem odpowiedniego ciężaru na 
inne klasy ludności, tak zwane uprzy- 
wilejowane. 

Jest to więc istotna nowa konstytucya 
chłopska, jaka w Rosyi wchodzi w życie, 
wprowadzona ukazem na początku przy- 
toczonym. Jest to krok ogromny, zrobiony 
na drodze, że tak. nazwiemy: schłopienia 
caratu. 

Nie na tem wszakże koniec — pomy- 
ślano i o innych środkach równie donio- 
słych społecznie a mających dla państwa 
bezpośredniejsze jeszcze a wielkie zna- 
czenie. Już po koronacyi ogłoszono eman- 
cypacyę starowierców — ludności prześla- 
dowanej, skrywa.ącej swoje mienie i praw 
pozbawionej — emancypacyę i wprowadze - 
nie jej zarazem w organizm państwowy. 
Ludność tę obliczają niektórzy na prze- 
szło dwadzieścia milionów, lecz faktem 
jest, że ona jest posiadaczem bogactw 
niezmierzonych, przez lat paręset skrzętnie 
i z namiętnością zbieranych, przedstawi- 
cielką potęgi finansowej dotąd w zupeł- 
ności odłogiem w sensie sił panstwowych 
ieżącej. Do niej- należy cały przemysł 
tkacki, do niej połowa handlu rosyjskiego, 
do niej cała komunikacya wzdłuż Wołgi. 
Wyprowadzając ją na arenę Życia publi- 
cznego, dozwalając wchodzić do służby 
państwowej pod pewnemi warunkami, czyli 
dając ; rzystęp do dostojeństw i korzyści 
służby rządowej, rząd zapełnia tę próżnię 
finansową jaką stworzył pomiędzy swojemi 
środkami zrywając z Niemeami, i odpy- 
chając żydów z imperium, zapełnia ją w 
sposób, jeśli nie płodniejszy w dalekie 
następstwa, to przynajmniej na razie sku- 
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Warunki prenumeraty : 

W Krakowi *: rocznie 12 złr. 
półrocznie 6 złr., k artalnie 
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48 fr., (40 m»rek), półrocenie 
24 fr., (20 mrk.), kwartalnie 
12 fr., (10 mrk.), miesięcznie 
4 fr. (3 mrk. 50 fen.) 
Pojedynczy numer 10 oent, 
z przesyłką pocztowa I2 ont. 
Inseraty 6 cent. od wiersza 
drobnym drukiem (petitem). 
Reklamaoyje nieopieczetowa- 
ne nie podlegaja opłacie poczt 


Być może, że w Europie nie zostanie 
na razie zrozumiany ukaz z 7 czerwca, 
ani wcześniejszy brat jego z 31 maja — 
lecz skutki ich wcześniej lub później od- 
czujemy my, odczuje Europa, odczuje 
świat cały. Oczekiwania nawiązywane do 
słów szlachetnego męża „zarażonego* za- 
chodnią cywilizacyą, zostaną rozwiane pro- 
stą niełaską carską, bo brak im w Rosyi 
owej tajemniczej żywiołowej potęgi twór- 
czej, na której wielkie sprawy rosną; na- 
tomiast... wstaje Rosya chłopska, rodząca 
się ukazami carskiemi. 

Ukoronowany car nie lubi, jak się zdaje, 
czynów eałkowitych — on całkowicie wierzy 
tylko w całość „samodjrżawia*, z jego 
związanego osobą. Korona nie zmieni też 
nie zapewne z tego usposobienia Ale- 
ksandra III — być może zatem, że on nie 
wyciągnie korzyści dla siebie z ważnych 
aktów państwowych dokonanych przez nie- 
go — lecz drogi dla nowej epoki dzikiego 
rozwoju Rosyi dla caratu chłopskiego, on 
otworzył w istocie. 

Wykazywaliśmy przed kilku dniami, że 
zbyt słabym i zbyt ciasnym w pojęciach 
jest on człowiekiem, aby mógł sprostać 
zadaniu, jakie nań spada. Ośmieliliśmy się 
wyrazić przewidywanie nawet, że prądy 
nurtujące Rosyę, a dla których uspoko- 
jenia on nie a nic nie zrobił w uroczystej 
chwili koronacyjnej, gdy Świat cały i Rosya 
czynów od niego czekały — prędzej czy 
później wyrosną mu ponad głowę i po: 
chłoną jego panowanie ; — tem nie mniej 
dokonał on rzeczy, która carat jako taki 
ratować może na pewne czasy, otworzył 


drogi dla chłopsko-starowierczej potęgi 


caratu, z którym się Europie przyjdzie 
jeszcze liczyć krwawo, zanim na ziemiach 
carów zejdzie słońce wolności euro- 
pejskiej. 


Przemówienie hr. Wojciecha Dzieduszyck ego. 


Na sejmku w Stanisławowie, w d. 4 b. 
m. októrym donosiliśmy przed wyborem po- 
słów z większych posiadłości, miał hr. W. 
Dzieduszycki dłuższą mowę, której ważniej- 
sze wyjątki dziś podajemy. 

Mowca wspomniał najpierw o zarzucie, ja- 
ki robiono stronnictwu sejmowemu, do któ- 
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„*„ Wspomnienia wielkich ludzi, ich czy- 
nów i wyrażeń charakteryzujących ducha i 
życie, skrzętnie są spisywane w każdym na- 
rodzie, dbałym o moralną spuściznę przodków 
o sławę i o prawdę, z której się snuje nić 
żywota zasłużonego dla cywilizacyi, uprawnia- 
jacego więcej nawet niż prawa przyrodzone i 
w traktatach międzynarodowych zapisane, do 
zajęcia samodzielnego i niezależnego, pań- 
stwowego stanowiska wśród ludzkości. 

Tak, życie wielkich ludzi, to dobytek ogól- 
ny, to zasługa całego narodu i jego upra- 

ienie do bytu. ; 

i tom 4 znaczeniu leży przyczyna po- 

bnego zainteresowania wszystkiem, co 
e Gan byś i usposobienia wielkich ludzi, 
którzy czynami lub pismami swemi podnieśli 
swój eh na wyżynę właściwego dla ich 
ducha horyzontu i twórczością swoją utwier- 
dzili go w kierunku tego posłannictwa, aen 
Przedwieczny naznaczył mu do spełnienia tu 
na ziemi. hoi 

We Francyi, we W4£08Z6C", 
Niemczech — 'rozpisują się bez końca o zę 
dym uczonym, pisarzu, artyście, b piłą 
lub mężu stanu, który wiele dokonał i chwała 
swoją pomnożył sławę narodową. —. ... 

Gdyby kto ibrik onh te książki, jakie 
Niemcy napisali o Schillerze i 0 Góthem, 
utworzyłby sporą bibliotekę. Ci, co z nimi 
ye w stosunkach, opisali je w mite 

„Swoich. Nic nie pominięto, nawe 
wspomnień drobnych wypadków z ich prywa- 


w Anglii, w 


tnego życia. Krytyk, studyów, opisów szczegó- 
łów ważnych i mniej ważnych, nie brakuje, 
dział zaś biograficzny w każdej literaturze 
bogatszej i świeżniejszej, przybrał w naszym 
wieku rozmiary ogromne a niebywałe. 

U nas w Polsce, chociaż dawno wiedziano, 
jakie znaczenie mają życiorysy, bo znano prze- 
cież Tacyta, ten zaś używał ich w swojej bi- 
storyi jako jednego z najważniejszych Źródeł 
dziejowych, nie zajmowano się w należytej 
mierze opisywaniem żywotów wielkich ludzi. 

Posiadamy wprawdzie z dawnych czasów 
bardzo cenne biografie, za wzór nawet mogące 
dla nas służyć, lecz jakże ich mało — ileż 
to postaci ogromnych a wielkiej zasługi, mro- 
kiem ciemności w polskich dziejach jest przy- 
słoniętych? 

A przecież, nie tylko czyny zbiorowe na- 
rodu, ale także czyny genialnych ludzi, prze- 
wodniczących mu na wszystkich polach ludz- 
kiej „działalności wraz z czynami prywatnych 
ludzi, praktykujących cnotę w cichem życiu, 
tworzą owe, jak je Zygmunt Krasiński nazwał 
powietrze dziejowe naszych piersi, jakiem od- 
dychamy jako naród samodzielny, sam z sie- 
bie zmartwychwstający, z tego ducha prze- 
szłości, który kroczy przez obecność boleśną 
a nieszczęśliwą ku przyszłości lepszej a szczę- 
śliwszej, bo posiadającej już możność swobo- 
dnego a niezależnego od potęg zniszczenia 
nad nim dziś jeszcze panujących — rozwijania 
wśród ludzkości idei polskiej twórczości, wy- 
razić się mającej w ukształtowaniu wszelkich 
stosnnków społec”nego i politycznego życia 
według zasady chrześciańskiej miłości. 

W nowszych dopiero czasach wzięto się u 
nas gorliwiej do opisywania żywotów; w now- 
szych dopiero czasach wzmógł się dział bio- 
graficzny naszej literatury, 


Daleko nam jeszcze do tego, ażebyśmy 
mogli wyrównać się pod tym względem z Fran- 
cuzami i Niemcami, lecz spostrzegać się już 
daje ogólne zajęcie życiorysami; liczba za% 
autorów poświęcających swe pióro portreto- 
waniu w naszem piśmiennictwie, wzmaga się 
z dniem każdym. 

Wiele szczególniej uczyniono, ażeby prze- 
kazać w całej prawdzie potomności postać 
Adama Mickiewicza. 

Wiele osób żyje, które go znały i z nim 
zostawały w zażyłości — nie jeden już z nich 
spisał swe wspomnienia, w miarę zaś tego 
jak te wspomnienia się mnożą, rośnie postać 
pierwszorzędnego polskiego poety, prawdziwa 
bowiem wielkość ma to do siebie, iż nie tra- 
ci nic zgoła na bliższem poznaniu. | 

„Powiada przysłowie niemieckie: „nie ma 
wielkiego człowieka w szlafroku.* S 

Jest ono prawdziwem tylko w odniesieniu 
do pozornych wielkości; do ludzi, który 
chcąc być wielkimi, biorą na siebie wielkości 
rolę, nie mając w duszy nawet jej zadatku. 

Prawdziwie atoli wielki człowiek, nie sta- 
rając się wielkim okazać, zawsze jest nim 
przecież i to nie tylko na arenie publicznej, 
lecz i w prywatnem życiu, W stosunkach 
najbardziej przed okiem Judzkiem zakrytych 
domowego swojego bytu. Nie ma w nim nic 
sztucznego, zawsze jest naturalnym 1 dlatego 
bez jego wiedzy i woli zawsze się wyraża ta 
wyższość ducha, jakiej jest wcieleniem. 

Sprawdza się to spostrzeżenie najzupełniej 
na Mickiewiczu. ża 

Był to z pewnością najpotężniejszy duch, 
jakiego Polska wydała w nowszych czasach. 
Potęga ta i wielkość jego wyraziła się atoli 
nie tylko w jego geniuszu poetyckim, lecz 
we wszystkiem co pisał i mówił, a przede- 


wszystkiem w tem, co jest zawsze najtru- 
dniejszem, to jest w życiu i jego stosun- 
kach. 

Życie Mickiewicza jest piękne od najwcze- 
śniejszej młodości sż do zgonu, lecz dopiero 
w epoce emigracyjnej było ono wzorem do- 
skonałości moralnej, było to bowiem w tej 
porze życie mędrca, czyste i wielkie a skro- 
mnę prawdziwego chrześcijanina i Polaka, do 
którego zbliżonych nawet napróżnobyśmy szu- 
kali w Plutarchu, prędzejbyśmy znaleźli po- 
dobne do niego wzory pomiędzy świętymi 
chrześcijańskimi. 

Powiedzieliśmy, że było to życie prawdzi- 

o chrześcijanina i Polaka. 
' Jakoż tak było w rzeczy samej. 

Qnoty Mickiewicza, jego głęboka wiara i 
religijność wyraziły się w najpiękniejszej ró- 
w owadze z rozumem w zwyczajach i oby- 
czajach jego, w domu, w stosunkach rodzin= 
nych, przyjacielskich, towarzyskich i publi- 


„cznych. 


Mało na tę stronę piszący o nim zwracali 
uwagę, a przecież jego zdolności rozumowe, 
nauka i geniusz poetycki byłyby tylko czą- 
stkową, niezupełną wielkością, gdyby mu nie 
towarzyszyło życie czyste i bez wszelkiej wię- 
kszej, jak zwierciadło, skazy. 

„Co stanowi szczególniej wyższość Mickie- 
wicza, a z nim i wszystkich poetycznych ge- 
niuszów polskich, nad poetami geniajnymi 
francuskimi, angielskimi i niemieckimi, to 
właśnie ta zupełna a doskonała moralność ich 
żicia, której źródłem była wiara w Boga i 
miłość Ojczyzny. 


rego należał, że nie miało programu. Doma- 
ganie się jednak ustawiczne programu od je- 
dnostek i stronnictw jest często niepolity- 
cznem, gdyż trudno przewidzieć naprzód wszyst- 
kie okoliczności, a w polityce ńiepodobna wy- 
powiedzieć wszystkiego głośno. 

Następnie wypowiedział mowca swoje za- 
patrywanie na najważniejsze sprawy krajowe, 
najpierw co do zakresu działalności gmin. 

/ Gdybyśwy potworzyli gminy zbiorowe z 
kilka wsi, powstawałyby organizmy szersze 
a rozleglejsze, a przeto trudniejsze do admi- 
nistrowania ; ludność tych ciał nie posiada- 
łaby jednak większych sił umysłowych od 
pojedyńczej gminy ; a rezultatem wszystkiego 
byłyby tylko gorsza administracya i odno- 
«wienie na pół uśpionych społecznych waśni. 
Najmniejszem ciałem, które u nas może u- 
czynić zadość administracyjnym i politycznym 
obowiązkom ciał samorządnych, jest rada po- 
wiatowa. Jesteśmy więc tego zdania, że kto 
chce, aby samorząd nasz lokalny mógł dzia- 


łać sprężyście, a pozostał we wszystkiem i 


ściśle narodowym, że kto chce, aby samorząd 
ten goił waśń społeczną i społeczeństwo pro- 
wadził do coraz większej politycznej dojrza- 
łości, ten powinien żądać, aby władzę rady 
powiatowej nad gminami rozszerzono i wzmo- 
ceniono. I tegośmy się domagali w Sejmie. 

Sądzę, że na dziś musimy zachować dua- 

lizm władz, istniejący w kraju, nie dla tego, 
abym nie umiał cenić patryotyzmu urzędni- 
ków naszych, ale dla tego, ponieważ trwam 
w przekonaniu, że naród żywy musi mieć 
choćby niezupełny organizm rządowy, wyro- 
biony na własnem łonie i niezawisły od woli 
innych narodów. Nie sądzę, aby pewien „bez- 
ład, na który się u nas uskarżają powszech- 
nie, był skutkiem wadliwej a 
szukam raczej źródła; złeg 
procedurze sądowej. f 
ministracyjny jest ko imo to, nie 
*zrzeknę się jego za ę, nawet u do- 
łu, póty, póki stworzenie rzadu krajowego, 
odpowiedzialnego przed Sejmem naszym, nie 
stworzy innej sytuacyi politycznej, której zi- 
szezenie byłoby dla kraju całego rzeczą wiel- 
ce upragnioną. 
/ Jedna z największych zasług dziejowych, 
jakie mógł sobie zaskarbić panujący, było 
powołanie części narodu polskiego do jawne- 
go dziejowego życia. Ten, który miał odwa- 
gę i poczucie sprawiedliwości, starczące do 
spełnienia czynu takiego, działał nietylko 
szlachetnie — działał także mądrze, bo zdo- 
był dla siebie miłość całego polskiego naro- 
du i uwolnił naród ten od-ciężkiej konieczno- 
ści słuchania rządów bezimiennych, których 
istnienie i w ościennych krajach wywoływało 
` nieraz zdarzenia, któremi Bóg dziejów mścił 
się za krzywdę narodu polskiego. Jeżeli zu- 
pełnego politycznego rządu nie mamy dotąd 
w ręku naszem w tej dzielnicy Polski, mamy 
dowództwo narodowe, mamy własny rząd ja- 
wny w sprawaćh narodowych, mamy rząd nie 
samozwańczy już, ale wybrany. A jeżelibyśmy 
go nie mieli, byłaby to tylko nasza wina, bo 
możemy go mieć i powinniśmy go słuchać, 
©. Rząd ten obieramy co sześć lat przy wy- 
borach sejmowych, tworząc jawną i legalną 
reprezentacyę choćby części Polski. Reprezen- 
tacya ta, jako Sejm, tworzy ustawy w zakre- 
sie kompetencyi sejmowej. Gdy się reprezen- 
tacya ta zejdzie w nieobecności komisarza 
rządowego, jako Koło polskie sejmowe, nie 
tworzy praw.politycznie obowiązujących, ale 
może spełniać zadanie daleko wyższe, może 
i powinna pobierać uchwały, których treścią 
organizacya polityczna narodu, albo których 
celem nakreślenie nowych kolei Życia naro- 
dowego. Sądziliśmy, że jest obowiazkiem Ko- 
ła polskiego sejmowego wydawać takie uchwa- 
ły, ilekroć tego zachodziła potrzeba, i zawsze 
braliśmy inicyatywę tych uchwał, a z rado- 
ścią przychodzi stwierdzić, że ogromna więk- 
szość narodu słuchała głosu Koła polskiego 
sejmowego, świadoma tego, że jeżeli w dzi- 
siejszem położeniu nie potrafi usłuchać głosu 
większości polskiego Sejmu, wybranego swo- 
bodnie przez Polaków, musi sobie obrać je- 
dno z dwojga: albo musi ślepo słuchać ob- 
cych, albo musi bez konieczności i bez po- 
trzeby słuchać rozkazu rządów potajemnych, 
których imienia nikt nie zna i których nikt 
nie wybierał. 

Zdaniem mowcy dwa zadania powinny zaj- 
mować głównie nasze reprezentacye i patryo- 
tyczne podźwignięcie kraju i umysłowy jego 
rozwój. 

Rozmaite są środki, za pomocą których 
można kraj nasz podźwignąć materyalnie. Ko- 
niecznem uregulowanie stosunków kredytu 
włościańskiego ; konieczna regulacya rzek, 
sprawiających rok rocznie wielkie zniszczenie 
plonów rolnych ; najkonieczniejszem może ta- 
kie uregulowanie podatku zarobkowego, któ- 
reby odrazu i z góry nie niszczyło wszelkich 
zaczątków ojczystego przemysłu; bo gdzie nie 
ma przemysłu, tam nie ma kwitnących miast, 
a gdzie nie ma miast wielkich, tam nie może 
rolnictwo nieść wielkich dochodów. 

„Rozwój szkolnictwa jest także ważnym czyn- 
nikiem materyalnego podźwignięcia kraju. Sejm 
powinien praktycznie zreorganizować szkoły 
ludowe i wydziałowe, któreby wytworzyły za- 
możny +i oŚwiecony stan włościański i rze- 
mieślniczy ; a wtedy łatwiej przyjdzie rozwią- 
zać kwestyę ruską, bo ówiatlejszy lud nie 
przejmie się marzeniami socyalnemi nie do 
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a 
spełnienia i odrzuci ewengelię politycznej nie- 
nawiści, a stanowcze milczenie zostanie na- 
kazane warchołom i apostołom moskiewskie- 
go despotyzmu. 

Postęp tylko ludu naszego, postęp w do- 
brobycie i postęp umysłowy moga rozwiązać 
sprawę ruską; a my tymczasem pamiętajmy, 
że lud każdy może się ucywilizować na pod- 
stawie własnego obyczaju, własnej wiary i 
mowy, której od dzieciństwa używa — i pa- 
miętajmy, że nasz lud pod tym względem nie 
stanowi wyjątku; pamiętajmy dalej, że tam 
tylko idee przewrotu nie mają przystępu do 
mas, gdzie klasy wyższe zbliżają się do nich 
na każdym kroku, danada jak miłemi im o0- 
brzędy i wiara, pieśni i podania ludu, jak 
bardzo na sercu leży im dobrobyt i oświata 
ludu tego. A gdy o tem pamiętać będziemy, 
nie wdając się zresztą w żadne pakta i w ża- 
dne układy z tymi, którzy uczą ludu niena- 
wiści tylko, a nie miłości, staniemy się wier- 
nymi pamięci przodków naszych. Wszak Kon- 
stanty Ostrogski był pewno dobrym synem 
Rusi, a jędnak bił Moskwę pod Orszą, wal- 
cząc dalafnie w obronie Rzeczypospolitej, 

Przekonania powyżej wypowiedziane były 
przekonaniami kółka sejmowego, do którego 
należałem. Jeżeli zostanę wybrany pójdę tą 
samą drogą. 

Po upadku powstania ostatniego przeniósł 
się punkt ciężkości dziejów naszych tu do 
Galicyi, dzięki woli dzisiejszego cesarza Au- 
stryi, który państwo swoje z gruntu prze- 
mienia i opiera o szeroką podstawę wszech- 
stronnej sprawiedliwości. Nie powinniśmy u- 
rzędnikom jego pochlebiać, powinniśmy za- 
wsze głośno i niezawiśle wypowiadać nasze 
przekonania polityczne i przedstawiać potrze- 
by naszego kraju, nie ulegając ślepo żadne- 
mu ministerstwu, jak to na wolnych ludzi 
i na Polaków przystoi; powinniśmy być 
przekonani tekże, Że wskutek tego, że wy- 
konamy sumiennie nasz polityczny obowiązek, 
pomnożymy liczbę tych nieprzyjaciół naszych, 
którzy powtarzają nieustannie, że nasz wzrost 
narodowy niebezpieczeństwem dla Austryi i 
Europy. Wierzę jednak, że te wrogie podsze- 
pty pozostaną bez skutku; wierzę, że dom 
Rakuski zna dzieje narodu naszego i wie, 
żeśmy zawsze umieli być wdzięcznymi, żeśmy 
dotrzymywali słowa, i że nikt tego nidgy nie 
żałował , że nam podał pomocną rękę, że 
nikt jeszcze się nie zawiódł kiedy nam zaufał. 
(Bramo.) 


Dział ekonomiczny 


Program Banku krajowego. 
(Dalszy ciag). 


IV. 


Przy obecnem obciążeniu ziemi wyżej nad 
połowę a przynajmniej do połowy jej warto- 
ści, pomoc kredytowa w powyższych zamknię- 
ta ramach nie dosięgnie bez wątpienia tam, 
gdzie jest najwięcej oczekiwaną, a zarazem, 
gdzie dla kultury krajowej jest najbardziej 
pożądaną; nie dostarczy mianowicie środków 
pieniężnych na nakłady, mające na celu bez- 
pośrednie powiększenie produkcyi rolniczej. 
Mam tu głównie na myśli drenowanie roli i 
nawadnianie łąk, melioracye, z pomiędzy 
wszystkich melioracyj rolniczych najmniej za- 
wodne, skoro wydajność plonów potęgują do 
tego stopnia, iż zaraz po ich dokonaniu ta 
sama ziemia zaczyna rodzić o kilka ziarn 
więcej, niż rodziła poprzednio. Niezwłocznie 
przeto przynajmniej o trzecią część podnio- 
słyby rentowość tych majatków ziemskich, w 
których zostałyby dokonanemi. 

Bank krajowy nie jest wszakże upoważnio- 
nym przez swój statut do udzielacia poży- 
czek hipotecznych na druga połowę wartości 
majątku ziemskiego, a nawet nie ma odpo- 
wiedniego zasobu pieniężnego, z którego rol- 
nicy mogliby czerpać fundusze na koszta dre- 
nowania i nawadniania. 

Ułatwiabie wykonywania melioracyj tego 
rodzaju wchodzi zresztą w poczet obowiązków 
państwowych i staje się wszędzie zadaniem 
interesu ogólno-krajowego; należy więc mieć 
nadzieję, że w tej sprawie rolnicy nie będa 
pozostawieni bez pomocy pienieżnej i bez u- 
łatwień donioślejszych. 

Bank krajowy zaś mógłby im nieść usługi, 
gdyby w drodze ustawodawczej został upo- 
ważniony do puszczania w obieg obligacyj 
melioracyjnych , na koszta drenowania lub 
nawadniania wyłącznie przeznaczonych. Wtedy 
bowiem ustawa wskazywałaby zarazem zasa- 
dy udzielania tych pożyczek i sposób ich za- 
bezpieczenia; na czem znowu dałaby się 0- 
przeć emisya tego papieru publicznego, wpro- 
wadzająca na pomoc rolnictwu kapitały zasi- 
lajaco obecnie inne gałęzie przemysłu. 

Innego rodzaju usługi, jakich rolnictwo od 
banku krajowego oczekuje, nie dadzą się z8- 
liczać do oddziału hipotecznego , lecz do od- 
działu ściśle bankowego — o którym właśnie 
mówić mi przychodzi. 


y 


W oddziale ściśle bankowym statut ban- 
ku krajowego dozwala mu udzielania poży” 
czek, w obligacyach komunalnych powiatom i 
gminom. 


Niezwłoczne spożytkowanie tego dozwole- 
nia leży w interesie całego kraju, skoro do- 
starczanie funduszu na dokonywanie dzieł u- 
żyteczności ogólnej powiatów i gmin, będzie 
zarazem ułatwiać rozwój kultury krajowej. 
Budowa nowych dróg bitych, szkół, szpi- 
tali, koszar, — regulacya rzek, niebędących 
rzekami publicznemi — dostarczanie kredytu 
spółkom wodnym i przedsiębiorstwom melio- 
racyjnym — porządkowanie miast i ulepsza- 
nie ich warunków hygienicznych — zgoła, 
każde zadanie nie przestające mieć na celu 
interesu ogólnego, chociaż ma być spełnio- 
nem w granicach jednego powiatu, lub jednej 
gminy i zawsze więcej lub mniej związane z 
interesem całego kraju — nie będzie powstrzy- 
mywanem lub opóźnianem dla braku środków 
materyalnych, jak to nie rzadko dziać się mu- 
siało dotychczas. 

Pożyczki w obligacyach komunalnych zacią- 
gać także moga stowarzyszenia, istniejące na 
zasadach odpowiadających ustawie z dnia 9 
kwietnia 1878 r., ilekroć stowarzyszeniom tym 
powiat lub gmina udzielić zechcą solidarnego 
poręczenia. 

Tym przeto sposobem moga być polepsza- 
nemi warunki kredytu w miejscowościach, w 
których obecnie pieniadz jest zbyt drogim ; 
co znowu powinnoby dawać popęd do pracy, 
a więc oddziaływać dodatnio na rozwój prze- 
mysłu, zwłaszcza drobnego i domowego. 

Pożyczki w obligacyach komunalnych moga 
wreszcie stawać się Środkiem ratunku nawet 
dla jednostek. Mam tu wyłącznie na myśli 
przerażającą liczbę włościan, upadających pod 
ciężarem długu, zaciągniętego nieoględnie, a 
jeszcze bardziej pod ciężarem zaległości rat 
pożyczkowych, których jednorazowo zaspokoić 
już nie są w możności). Są zaś między ni- 
mi i tacy, którzy już zostali lub wkrótce bę- 
da z własności wyzuci, a którzy przecież mo- 
gliby jeszcze do niej powrócić, lub się przy 
niej utrzymać, gdyby im przyszła z pomocą 
ta ręka, która będąc im najbliższą, powinna- 
by właśnie poczuć się naprzód do obowiązku, 
jaki w obecnem położeniu pozostaje do speł- 
nienia 2). 

W znacznej części obowiązek ten cięży bez 
wątpienia na całym kraju, skoro nie może 
być rzeczą dla ogółu obojętną, los tylu wło- 
ścian utrata własności zagrożonych, lub już 
z niej wyzutych, a jeszcze bardziej, jaki ży- 
wioł zajmie ich miejsce w organizmie naro- 
dowym. Kraj wszakże uczynił już zadosyć 
tej części powyższego obowiązku, jaka przy- 
pala na jego udział. Tworząc bowiem Bank 

rajowy i dając mu zarazem prawo do udzie- 
lania pożyczek w obligacyach komunalnych, 
zapewnił fundusze, ułatwiające spełnienie dru- 
giej części zadania, już wyłącznie zależnej od 


„| samego społeczeństwa krajowego. 


Nikt nie zdołałby jej ani podjać, ani speł- 


f nić łatwiej i pożyteczniej od zarządu samych- 


że powiatów lub gmin, który, będąc w naj- 
bliższem a ciągłem zetknięciu z obdłużony= 
mi, dokładniej niż ktobądź jest w możności 
ocenić, w jaki sposób obdłużonemu dopomódz, 
na jakie raty zaległość rozłożyć; czy wywła- 
szczonego można przy gospodarstwie utrzy- 
mać, lub którego z miejscowych włościan do 
kupna osady zachęcić, w razie, gdyby wy- 
właszczony już do niej powrócić nie mógł. 

Więc na gminach cięży przedewszystkiem 
obowiązek zajęcia się odkupieniem osad już 
zlicytowanych ; dotychczasowa zaś skuteczna 
działalność stowarzyszeń, które zadanie to 
nawet dla cudzej pomocy już w niektórych 
powiatach podjęły, przynosi dowód, że wy- 
konanie tego obowiązku przy dobrej woli nie 
jest trudnem. 

Jeżeli więc z jednej strony instytucye miej- 
scowe w powiatach, podejmując się udziela- 
nia pożyczek hipotecznych, ułatwią włościa- 
nom spłatę uciążliwych długów; a z drugiej 
strony, jeżeli gminy zajmą się odkupieniem 
osad, w drodze egzekucyi już sprzedanych, i 
same nadadzą tym osadom odpowiednie prze- 
znaczenie, rozprószoną zostanie czarna chmu- 
ra nad przyszłością licznych rodzin, a nawet 
nad organizmem naszego społeczeństwa wi- 
sząca, słusznie przejmująca uczuciem zanie- 
pokojenia umysły wyższe, mające zawsze na 
głównym celu dobro publiczne. 

(Dokończenie nastąpi). 


1) Włościanie byli w dniu 1 stycznia b. r. 
dłużnymi jednemu tylko Zakładowi kredytowemu 
włościańskiemu we Lwowie tytułem rat zaległych 
sumę 1,467.874 złr. 50 cent. 

2) Zakład kredytowy włościański we Lwowie 
od początku swego istnienia wyjednał sprzedaż 
przez publiczną licytacyę 2.941 gospodarstw wło- 
ściańskich. Z tej liczby osoby trzecie nabyły 
197 gospodarstw, pozostaje jeszcze w toku są- 
dowym 458 gospodarstw, sam zaś zakład mu- 
siał nabyć 1.691 gosp., z których 900 gospo- 
darstw wróciło do posiadania wywłaszczonych 
lub ich rodzin. 


W sprawie Kółek rolniczych. 


Podajemy dalsze dokumenta w sprawie 
Tow. Kółek rolniczych : 


IV. Odpis pisma z Konsystorza Jeneralne- 
go Dyecezyi krakowskiej, w Krakowie dnia 9 
kwietnia 1883. 1. 768/2. 


Zadanie, jakie Towarzystwo Kółek roln. 


lpowzięło, tak jest zbawienne, a środki do 


ziszczenia tego zadania obrane tak są trafne 
i doniosłe, że konsystorz Jlny Biskupi bez 
wachania się zapewnia tej sprawie gorące 
swe poparcie i poleca ją Życzliwej opiece du- 
chowieństwa odezwą równocześnie wydaną. 
Czyni to tem chętniej, że według oświadcze- 
nia Świetnego Zarządu Centr. w piśmie z d. 
3 marca 1883 r. działalność Towarzystwa ma 
być całkowicie zgodną z zasadami Św. wiary 
katolickiej. 

Oby Bóg pobłogosławił pracom w tym kie- 
runku podjętym 1 oby te prace przyczyniły 
się do podźwignięcia ludu z moralnej i mate- 
ryalnej nędzy. 


D. j. w. Albin Dunajewski W, r. 


V. Odpis kurendy Konsystorza Biskupiego w 
Tarnowie, z dnia 19 marca 1883. 1. 1094. 


W obec tej 'odezwy (Centralnego Zarządu) 
i statutu Towarzystwa Kółek roln. nie po- 
trzebujemy wiele mówić, aby Was Wielebni 
Bracia przekonać, jakiej doniosłości w spra- 
wie umoralnienia ludu naszego i podniesienia 
bytu materyalnego tegoż ludu może się stać 
wspomnione Towarzystwo. Wzywamy Was 
tedy, abyście przystępując do dzieła o skutku 
w swoim czasie Nas uwiadamiali. 

Podajemy również do wiadomości i użytku 
instrukcyę dla Delegatów Towarzystwa, oraz 
instrukcye dla Kółek rolniczych. 

Dehi Josephus Alojsius, 

Episcopus Tarnoviensis m/p. 
Stanislaus Walczyński, 
Canonicus Cancellarius m/p. 


VI. Pdpis pisma konsystorza gr. kat. Dyece- 
zyi Przemyskiej z dnia 12 kwietnia 1883. do 
1. 1139. (Dosłowne tłumaczenie z ruskiego.) 


Chociaż konsystorz biskupi z załączonych 
do odebranych pism z dnia 3 marca 1888. 
L 238 i z dnia 28 marca 1883 1. 358, odezw 
i statutów, poznał użyteczność założonego 
Towarzystwa „Kółek rolniczych* i z przy- 
jemnością poweźmie do wiadomości, jeżeli kto 
z podwładnego konsystorzowi duchowieństwa 
dobrowolnie na członka pomienionego Towa- 
rzystwa przystąpi i celowi jego w miarę 
swych sił dopomagać będzie, to wszakże do 
tego umyślnie wzywać, co mogłoby się stać 
jedynie za pomocą kurend urzędowych, prze- 
chodzi jego kompetencyę, bo tego rodzaju za- 
wezwania mogą dokonywać się tylko czysto w 
sprawach duchownych. 


Dj. w: Stupnicki w. r. 


VII. Odpis pisma Najprzewielebniejszego Ar- 
cybiskupa Ormiańskiego, z dnia 26 kwietnia 
1883. 1. 61. 


Do Prześwietnego Zarządu Centralnego 
Towarzystwa Kółek rolniczych we Lwowie. 
Z przyjemnością czyniąc zadość szanowne- 
mu wezwaniu z dnia 28 marca r. b. 1. 356 
wydałem odezwę do Duchowieństwa Dyecezyi 
mej, ormiańsko-katolickiej, w której gorąco 
poleciłem mu, by wedle sił i możności stą- 
rało się popierać tak piękne i szlachetne celo 
Towarzystwa Kółek rolniczych podniesienia 
ludu naszego z moralnego i materyalnego 
upadku. 
Zostaję z prawdziwem poważaniem 
D. j. w. Ks. Isaak Isakowicz, W. r. 
Arcybiskup Ormiański. 
Odpis wyżej wspomnionej odezwy w załą- 
czeniu rozsyła się. 
rg Lwowie dnia 26 kwietnia 1883, do 
1. 61. 


Do Czcigodnych Braci i Synów w Chrystu- 
sie, Kapłanów i Duszpasterzy Archidyecezyi 
Naszej Ormiańsko-katolickiej Lwowskiej. Za- 
pewne wiadomo jaż Wam ukochani Bracia z 
czasopism naszych krajowych, że za usilnem 
staraniem wielu poważnych mężów, nauką, 
cnotą i licznemi zasługami w obec kościoła 
i kraju znakomitych, powstały i w życie we- 
szły dwie ważne, wiele pięknych i zbawien- 
nych na przyszłość nadziei rokujące instytucye, 
które sobie za cel ogólny, a ze „wszech miar 
chwalebny wytknęły, podnoszenie biednego 
ludu naszego na podstawie religii i szczerych 
katolickich tradycyj z jego oj łakanego, tak 
pod materyalnym, jak i pod moralnym wzglę- 
dem stanu, w jakim go obecnie po najwię= 
kszej części jeszcze widzimy ; mianowicie in- 
stytucya „Macierzy polskiej“ i Towarzystwo 
„Kółek rolniczych* we Lwowie. 

Naczelne Zarządy obu tych pięknych insty- 
tucyj, przejęte prawdziwą czcią dla Wiele- 
bnego Duchowieństwa wszystkich trzech ka- 
tolickich obrządków w kraju naszym, pra- 
gnąc na podstawie odwiecznych a niezmien- 
zasad Świętej naszej wiary katolickiej praco- 
wać dla dobra ludu, udały się do nas z go- 
rącą prośbą, byśmy powagą i odezwą naszą 
zachęcili Was Bracia ukochani do gorliwego 
i usilnego popierania ich szlachetnych celów. 

To też z prawdziwą przyjemnością naszego 
serca i tem chętniej niniejszem czynimy, po- 
nieważ Zarządy te spoczywając w ręku po- 
ważnych zasługami, „charakterem, stanowi- 
skiem i cnotą znakomitych mężów, dają nam 
wszelką rękojmię, że . wielostronna i rozległa 
ich działalność w niczem 1 nigdy nie stanie 
w sprzeczności Z świętemi zasadami św. wia- 
ry naszej katolickiej, która zawsze była, jest 
i będzie najdroższym skarbem naszego na- 
rodu, że 1 owszem uszanują wszędzie święte 
zasady i na ich podstawie jedynej, pewnej i 
bezpiecznej budować będą wielkie dzieło pod- 


niesienia biednego ludu naszego z jego upadku 
moralnego i materyalnego. REA 
Prosimy Was przeto ukochani Bracia i po- 
wagą naszą Biskupia, jak to już niektórzy 
najczcigodniejsi Biskupi kraju naszego uczy” 
nili, polecamy Wam, abyście wszędzie po pa- 
rafiach naszych, wedle sił Waszych i stosu- 
jac się do danych okoliczności, szlachetne 
cele obu tych zacnych instytucyj gorliwie po- 
ierać, w działaniu ich im dopomagać, dzieł- 
a ludowe przez Macierz polską wydawane 
między parafianami Waszymi rozszerzać, a 
do tworzenia się Kółek rolniczych wedle 
przemożenia Waszego przyczyniać się sta- 


"5. j. w. ks. Isaqk Mikołaj, 
i Arcybiskup orm. kat. w. r. 
(Dokończenie nastąpi). 


Dann RZ -PE 


annann 


Kraków d. 9 czerwca. 


Dowiadujemy się, że jutro lub pojutrze 
przybyć ma do naszego miasta i zabawić 
tutaj przez dwa do trzech dni arcyksiążę 
Karol Ludwik wraz z dostojną swoją mał- 
żonką „arcyksiężną Maryą Teresą, z domu 
księżniczką hiszpańską. 

Najstarszy agnat Korony Habsburgów, 
dostojny Protektor Akademii umiejętności, 
znajdzie zapewne w naszem mieście naj- 
sympatyczniejsze przyjęcie. Wprawdzie 
po bizantyjskich przepychach na uroczy- 
stości koronacyjnej w Moskwie, skąd wra- 
cają dostojni goście, daremnieby było 
kusić się o urządzenie okazałego przyję- 
cia, ale wdzięczność nasza i godność na- 
rodowa wymagają, aby przyjęcie to było 
wyrazem tych uczuć i myśli, jakie nas 
dziś łączą z dostojną Rodziną Habsbur- 
gów, aby było żywym odblaskiem szcze- 
rości i serdecznej wdzięczności całego na- 
szego Świata polskiego. Sądzimy też, że 
Rada miejska krakowska, zwołana dzisiaj 
przez Prezydenta na nadzwyczajne posie- 
dzenie, znajdzie i nada odpowiednią for- 
mę temu przyjęciu. 

Marszałek krajowy Dr Zyblikiewicz i 
wiceprezydent Namiestnictwa, p. Filip Za- 
leski, przybyli już dzisiaj do naszego 
miasta dla przywitania i wzięcia udziału 
w przyjęciu dostojnych gości. 

Ksiądz Biskup krakowski nie wczoraj w po- 
ładnie przy odgłosie dzwonów jak „Czas“ do- 
nosi — ale jeszcze we środę wieczorem bez od- 
głosu dzwonów wyjechał w dekanat oświęcimski 
na wizytę dyecezyalną, przerwaną z powodu po- 
dejmowania u siebie arcybiskupa Felińskiego, 
którego odwiózł do Krzeszowic, a który podobno 
bawi tam jeszcze ze swoim bratem. Wczoraj w 
południe dzwoniono jak zwykle na „Anioł 
Pański“. 

W porę do szczepienia ospy najstosowniej- 
szą jak corocznie tak i teraz magistrat tutejszy 
wzywa rodziców i opiekunów, aby nie zaniedby- 
wali szczepienia ospy dzieciom, które w prze- 
ciwnym razie stają się często ofiarą śmierci albo 
oszpecenia. 

Bezpłatne szczepienie ospy przez lekarzy miej- 
skich rozpoczęło się 6 b. m. i odbywać się bę- 
dzie dwa razy w tydzień, co środę i sobotę od 
godziny 4-tej do 6-tej po południu po koniec 
sierpnia we wszystkich trzech obwodach miejskich; 
w obwodzie pierwszym, w seminaryum nauczy- 
cielskiem męskiem pod 1. 12 przy ulicy Brackiej; 
w obwodzie drugim, w szkole miejskiej na Kle- 
parzu; w obwodzie trzecim, w szkole miejskiej 
na Kazimierzu. Magistrat wzywa, aby rodzice i 
opiekunowie jak najliczniej doprowadzali dzieci 
do wskazanych miejsc w oznaczonym czasie. W 
razie, jeżeli szczepienie nastąpiło w domu przez 
innego lekarza, obowiązkiem jest przedłożyć le- 
karzowi miejskiemu właściwego obwodu świade- 
ctwo skutecznie odbytego szczepienia. 

Na pomnik Mickiewicza nadesłali na ręce 
prezydenta Dra Weigla: Towarzystwo dramaty- 
czne w Zaleszczykach 20 złr., zwierzchność mia- 
sta Kołomyi 50 złr., magistrat miasta Tarnowa 

r. 
zł Mieroszowski zaprosił plakatami wy- 
borców miasta Krakowa na zebranie, które odbę- 
dzie się dzisiaj o godz. 5-ej po południu w sali 
Rady miejskiej — w celu zdania sprawy Z czyn- 
ności na ubiegłej sesyi Rady państwa. 

Walne zebranie członków Kollegium notaryal- 
nego w Krakowie odbywa się dzisiaj w biurze 

b ej. ; 

Iz Uroczystość strzelecka. Przypominamy, że 
jutro w niedzielę obchodzić będzie Towarzystwo 
strzeleckie dwie uroczystości w Ogrodzie swoim. 
Obok strzelania królewskiego odbędzie się bowiem 
także odsłonięcie pomnika Zygmunta Augusta, 
Pierwszego dobroczyńcy i założyciela krakowskie- 
go Towarzystwa strzeleckiego. — Odsłonięcie po- 
mnika mą nastąpić uroczyście wśród bicia z mo- 
ździeży, Wieczorem spalone będą ognie bengal- 
skie, co przy zieleni wspaniałych drzew uroczy 
widok sprawiać będzie. — Towarzystwo strzele- 
e — jak się dowiadujemy — robi wszelkie 


starania dla uprzyjemnienia tego dnia publiczno- |i Ignacym, który zginął w 
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ści, sądzimy też, że publiczność licznie się zbie- 
rze w Ogrodzie. 

Wczorajszy koncert krakowskiego Towarzy- 
stwa muzycznego zwabił do Ogrodu Strzeleckiego 
mimo niepewnej pogody, licznych słuchaczy, Spra- 
wozdanie z produkcyi podamy w właściwym 
dziale. 

Szkoła wojskowa w Łobzowie. W nastę- 
pującym roku szkolnym rozpoczynającym się 16 
września, jest opróżnionych w szkole kadetów dla 
pułków piechoty w Łobzowie 40 miejsc bezpła- 
tnych na pierwszy rok — i tyleż także bezpła- 
tnych na drugi rok. Warunki przyjęcia: ukoń- 
czony 14 rok, fizyczne uzdolnienie do służby 
wojskowej — niższe gimnazynm lub niższe realne 
szkoły — a przyjęcie na 1-szy lub 2-gi rok 
zależy od wieku kandydata i od wyniku egzami- 
nu wstępnego, który się odbędzie w pierwszych 
dniach sierpnia. 

Podania w języku niemieckim należy przesyłąć 
do c. k. komendy szkolnej kadetów w Łobzowie 
pod Krakowem do 25 lipca r. b. O bliższych wą- 
runkach można się dowiedzieć w każdej komen- 
dzie wojskowej — lub wprost zasiągnąć informa- 
cyj w szkole kadetów u teraźniejszego komen- 
danta pana kapitana Metzgera, który z całem 
poświęceniem i prawdziwą ojcowską troskliwością 
i energią zajmuje się wychowaniem powierzonej 
sobie młodzieży. Pomimo tych dogodności i uła- 
twień osobliwie dla mniej zamożnych rodziców 
lub dla tych, których synowie okazują zamiło- 
wanie do służby wojskowej lub dla niesfornych 
charakterów i pomimo, że szkoły kadetów we 
Lwowie zeszłego roku dla braku kandydatów kra- 
jowych zniesiono — i pomimo utyskiwań rodzi- 
ców na trudności w umieszczeniu swych synów — 
tak mało młodzieży krajowej stara się o przy- 
jęcie do tego zakładu, a byłoby to z niemałą 
korzyścią dla monarchii i armii— żeby nasze pułki 
miały krajowców oficerów. 

Oprócz przedmiotów ściśle wojskowych, fech- 
tunku musztry i gimnastyki, uczą się elewi reli- 
gii, historyi, geografii, matematyki, geometryj, 
chemii, stenografii, rysunków, kaligrafii i obo- 
wiązkowo języka niemieckiego i polskiego a w Wyż- 
szych kursach francuskiego. Po czterech latach 
występują wychowańcy jako kadeci lub zastępcy 
oficerów, co zależy od pilności i uzdolnienia — 
i przydzieleni zostają do pułków, w których się 
rangi oficerów dosługują. Jedyną opłatą, od któ- 
rej żaden uczeń nie jest uwolniony, jest rocznie 
12 złr. na książki i inne potrzeby szkolne, 

(x) Tarnów 8 czerwca. Uczniowie szkoły wyż- 
szej rolniczej dublańskiej przybyli tu z profeso- 
rami swymi w celach naukowych, aby oglądać 
dobra i gospodarstwo ks. Sanguszki i okolicznych 
panów. Tarnowskie Kółko rolnicze urządziło wczo- 
raj na cześć przybyłych gości wieczorek w sali 
ogrodu miejskiego. Hr. Potulicki, zastępca pre- 
zesa tegoż Kółka, wniósł podczas uczty toast 
powitalny podnosząc zasługi tejże szkoły, która 
spieszy z pomocą, nietylke na samej ratynie pra- 
ktycznej, z przeszłości nam przekazanej, ale i na 
nauce ścisłej opartą i sieje zdrowe ziarno upra- 
wy roli i hodowania zwierząt tak w wielkich do- 
brach jak i w najniższej kategoryi posiadłościach 
ziemskich. Profesor Pańkowski wniósł toast w ręce 
hr. Potulickiego dziękując zebranym za gościnne 
a tak serdeczne przyjęcie, za przyznany wyraz 
uznania, za słowa zachęty, by wytrwali na tru- 
dnem swem stanowisku, mimo to, iż wielu z po- 
ważnych obywateli galicyjskich krzywem spogląda 
okiem na tę jedyną a tak pożyteczną dla kraju 
całego instytucyę. Uczeń Antoni Głodziński po- 
dziękował imieniem kolegów zapewniając, że wie- 
dzę swą na praktycznem humanizmie opartą, 
szerzyć będą z całem poświęceniem ze świado- 
mości płynącem, w Ojczyźnie, nietylko w wielkich 
dobrach ale i na zagonie najuboższego cha- 
łupnika, 

Profesor Kahane podniósł doniosłość prakty- 
cznej korzyści, jaką szkoła dublańska oddać może 
krajowi, i wyraził życzenie, aby kraj zechciał 
szczerzej się zaopiekować tą szkołą, aby gospo- 
darze dzielili się z nią doświadczeniem nabytem 
z praktyki. P. Habicht, biorąc assumpt z wygło- 
szonej mowy, zwrócił się do obecnych przy uczcie 
posłów, do p. Zawadzkiego i ks. Kopycińskiego 
prosząc, aby ci w sejmie kołatali o lepszą opiekę 
nad tą szkołą, której domostwa i stodoły dla 
braku funduszów w bardzo lichym znajdują się 
stanie. Ks. Dr Kopyciński wniósł toast na cześć 
Dra Kaczkowskiego, podnosząc zasługi jego dla 
kraju i powiatu, wyliczając prace jego i inicya- 
tywy w podniesieniu dobrobytu, a p. Wisłocki, 
prezes miasta, zakończyt ucztę staropolskiem : 
„Kochajmy się“, 

Po uczcie udali się wszyscy na koncert urzą- 
dzony staraniem Kółka muzycznego na uczczenie 
é. p. Moniuszki a na korzyść jego wdowy. Wie- 
czorek muzykalny, którego program cały wypeł- 
niały urywki z utworów Moniuszki, wypadł pod 
każdym względem świetnie, a Kółku muzycznemu 


należy się uznanie, iż umie i pi 
uczucia narodowe 4 mimo pielęgnować nasze 


2 zak się i kwitnąć. 
obrze zasłużonych : Baltazar i 
umarł we Lwowie 7 sj m. yno fe 
gach sprawie narodowej lat 86. Był on rodem 
z Ukrainy ; w kampanii 1831 r. brał udział w 
bitwach pod Obudnem, Iganiami, Stoczkiem, Bo- 
remlem, później w obronie Warszawy i cd jen 
Różyckim do ostatnich chwil powstania p któ- 
rem więziony był przez trzy lata w Kijowie a 
wreszcie skonfiskowano mu majątek i padną jw- 
szy od wszelkich amnestyj, wydalono 5 mej 
W r. 1868 brał czynny udział jako szeregowiec 
w powstaniu wraz z dwoma synami, Stanisławem 


Sołowijówce, 


trudnych przeciwności |} 


W Wielkopolsce w tych dniach odbył się także 
w Wągrowcu pogrzeb jednego z tych nigdy nie 


zapomnianych czwartaków, o których nawet | á 


i jaciele nasi Śpiewają: „Die letzten zehn 
wk Regiment*, Był to pogrzeb Franci- 
szka Xawerego Górskiego z Krosien, żołnierza 
może ostatniego z owego na Świat cały sławnego 
„czwartego pułku“, co z wystrzelonym karabi- 
nem śmiało szedł na bagnety i zwycięzko rozbijał 
niezwyciężone szeregi białego cara. Prócz rodziny, 
sąsiadów i przyjaciół, bardzo licznie zgromadzone 
duchowieństwo i mnóstwo ludu oddało ostatnią 
posługę zasłużonemu weteranowi sprawy naro- 
dowej. 

Do tych dobrze zasłużonych policzyć też trze- 
ba zmarłą w tych dniach sędzinę Konarską, ro- 
dzoną siostrę wspomnianego weterana; ona za- 
służyła na to równie odwagą na polu bitew, jak 
później cichemi cnotami chrześciańskiemi ; wszak 
to ta sama panna Górska, co z przyjaciółką 
swoją panną Sczaniecką towarzyszyły naszej ar- 
mii z r. 1881, na wzór czcigodnych Sióstr Mi- 
łosierdzia i w ich towarzystwie wśród gradu kul 
opatrując rannych bohaterów na polach Grocho- 
wa, Ostrołęki, Dębego i Wawru, równie jak w 
lazaretach wojskowych najtroskliwsze oddając im 
usługi. 

Cześć pamięci dobrze zasłużonych! 

Otrucie. W Poznaniu — jak donoszą tamtej- 
sze dzienniki — w koszarach na Kernwerku za- 
chorowało ciężko zeszłej soboty 140 żołnierzy 
1-go batalionu, 46-go pułku piechoty. Pomimo, 
Że resztki obiadu, po którym rozchorowali się 
Żołnierze, rozbierano chemicznie ; zatrucia gryn 
szpanem nie było, gdyż w kuchni tego batalionu 
gotuje się wszystko w żelaznych garnkach, a ku- 
chnię zamknięto zaraz po rozchorowaniu się żoł- 
nierzy, — przyczyna choroby dotąd nieodgadnio- 
na, a najrozmaitsze pogłoski obiegają o jej po 
jawieniu się; symptomata choroby, jak obłąd. 
zawrót głowy, womity i ogólne osłabienie każą 
przypuszczać otracie. Z chorych żołnierzy wy- 
zdrowiało już 80-tu, a reszta równie, jak się 
zdaje, wyleczona opuści wkrótce lazaret, 

Ale nie dosyć na tem. 

W Bydgoszczy równie jax w Poznaniu zacho- 
rowało w poniedziałek 150 żołnierzy z 21-go i 
129-go piechoty. Symptomata choroby te same 
co w Poznaniu. Przyczyna choroby także nie od- 
gadniona. 

W Krotoszynie przeszło 70 osób zachorowało 
nagle w skutek spożycia mięsa zepsutego. 

Kardynał Vannutelli, jak twierdzi „Gazeta 
Warszawska*, ma zabawić w Moskwie do wtor- 
ku, poczem uda się do Petersburga, gdzie zabawi 
kilka dni; następnie w przejeździe przez Wilno 
zatrzyma się tam również dla zwiedzenią Ostrej 
Bramy, a ztamtąd dopiero przybędzie do War- 
szawy, gdzie równie kilka dni zabawi. 

Książę Montpensier, nadzwyczajny poseł hi- 
szpański na uroczystości koronacyjne, w powro- 
cie z Moskwy, w dniu 7 b. m. przybył do War- 
szawy, gdzie wieczorem był w Tetrze Letnim. 

Wiadomości policyjne. Strażnik rogatkowy 
Andrzej Białoń, przytrzymał wczoraj w ulicy 
Zwierzynieckiej błąkajacą się krowę biało i czar- 
no srokatą, którą odstawił do policyi. 

Od znanego złodzieja Jana Rudkowskiego ode- 
brano kamaszki męzkie niewiadomego właściciela. 

Aresztowano Stelmacha Franciszka poszukiwa- 
nego przez rząd karny za zbrodnię shańbienia, 
i Matuszkiewicza Onufrego za kradzież rzeczy z 
mieszkania otwartego na Półwsiu, 

Odstawiono wczoraj do szpitala obłąkanych 
Jana Sz., który umysłowo chory włóczył się po 
yE lękając się ludzi, aby go nie zamor- 
owali. 


TEATR KRAKOWSKI 
Repertoar. 
Początek o godz. wpół do ósmej. 


Niedziela 10-go cerwca: „Noc Świętojańska“ 
Staszczyka. 


Kalendarzyk. Jutro: 4. po Świątkach, Mał- 
gorzaty królowej, W poniedziałek: Barnaby apo- 
stota. We wtorek; Onufrego i Eschila biskupa. 
We środę: Antoniego z Padwy wyzn. 


Artykuły w dziale „Nadesłane“ nie po- 


chodzą od Redakcyi. 
NADESŁANE. 
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Kiedy cała Polsk» spieszy z przesłaniem na obchód 
200-letniej rocznicy odsieczy Wiednia, pamiątek ów- 
czesnych sądzę, żę gdyby każda rodzina, której 
przodkowie brali w niej udział, ogłosiła z mianych 
u siebie papierów, familijnych pewne o tem dane to 
uzupełniłoby całość więcej nas objaśniająca o tej 
wyprawie i wyjąśniłoby, kto mianowicie i o ile brał 
w niej udział, dlatego pozwalam sobie ogłosić mowę 
mianą na pogrzebie jednego z uczestników tej wy- 
prawy, a mojego przodka w tem przeświadczeniu, 
że towarzysze bohatera onej króla Jana III-go, są 
jako liście wieńca chwały, zdobiącego „skroń Jego, 
że cząstka tej chwały i zasługi spływa i na nich, i 
z tego względu wspomnienie ich zasług i życia dla 
Wiary i Ojczyzny wiąże się z uroczystością tego 
obchodu — jest to ten sam towarzysz, © którym p. 
Franciszek Kluczycki w opowieści historycznej o 
Wyprawie Wiedeńskiej wspomina „a donosi 
X. Opat Paradyski do li wojska przybyły dwie 
husarskie c ie jed 


zaciągnie Imci Pan Urbańe 
ski, drugą Imci Pan Podskarbi koronny Modrzejowski 
lubo ma t pancerną, będzie tedy 3.500 samego hu- 
sarza w Koronie". Oto jest ta mowa: 

Marszkałek Trybunału głównego koronnego jen. 
Wojciech Kazimierz na Urbanicach i Złoczowie Nie- 
czuja Urbański, Kasztelan Wieluński, Grabowski i 
Tarnogórski, Starosta, Pułkownik JKMei, Przy gro- 
bowem pożegnaniu w nocnych śmierci chmurach, 
dniem jasnego pożycia witany w kościele złoczo- 
wskim przewielebnych OO. Seraphici Ordinis de Ob- 


3 


serwantia na znak wdzięcznego afektu i należytego 
chęci pobożnych obowiązku, ile fundatorowi swe- 
mu Collegium Wieluńskiego przez X. Ignacego od 
. Franciszka Xawerego Pauperum Matris Dei Ścho- 
larum Piarum Piotrkowskiego kaznodziei, żałobnym 
ogłoszony językiem, żałosnym opłakany sercem, 
roku 1693 d. 19 stycznia w Warszawie w drukarni 
Scholarum Piarum. å R 

Ta wyryte herby Niezabitowskich i Urbańskich. 
Autor mowę tę pogrzebową dedykuje żonie zmąr- 
łego, Katarzynie z Niezabitowskich Urbańskiej jako 
fundatorce Collegium Wieluńskiego Scholarum Pi- 
iarum. 

Treść mowy: Wojciech Kazimierz Urbański wprzód 
Kasztelan Rospierski a nastepnie Wieluński, Mar- 
szałek głównego Trybunału koronnego, Pułkownik 
wojsk JKMci, Rotmistrz husarski. Urodził się w 
Urbanicach. Matka jego była z domu Dąbrowska, 
babka po ojcu Szadokierska a po matce Mirska; 
w 18 wieku życia zaczał traktować żołnierkę w Da- 
nii, Finii, Holzacyi, w Węgrzech przeciw Rakocemu, 
przez lat 15 służył w pułku chorągwi „KMci. 
Trzech królów Kaźmierza, Michała i Jana wojny 
odbywał przez lat blisko 40 żołnierując. Zadnieprskie 
Dunajskie, Kozackie, Tatarskie, Tureckie bitwy sta- 
cval, w Piotrkowie dobywał Szwedów, pod Pałanką 
bił Moskwę, gdzie ranny, kosztem własnym husaryą 
stawił i przywodził jej Wiedniem, Strygonium, 
Parkanami. Na Sejnach, trybunałach koronnych, 
komisyach Lwowskiej i Radomskiej dekreta ferował, 
„W coś tknał* mówi Panegirysta „odmierzyłeś 
łasztem panięcej cnoty“. Wymurował wieżą w ko- 
ściele Złoczowskim św. Franciszka zakonu, dwa ku- 
rytarze i sale, w Grabowie OO. Franciszkanom wy- 
murował klasztor, plebanię Grabowska z fundamentu 
wystawił i kilku tysiącami uposażył. Św. Jędrzeja 
kościół w Złoczowie kapłanem obdarzył. Klasztory 
Bruchalski i Tarnogórski dachami pokrył. Kiedy 
umierał rzekł do X. Ignacego spowiednika „Dobra 
nocj* umarł w Piotrkowie, mówiac „Żałuję, że umie- 
ram na łożu nie w obozie;* gdy konał zawołał „O 
Mater Dei! memento mei*, 

Jeden z członków rodziny. 


a A, 


Sprawozdanie z pierwszego roku czynności 
Macierzy polskiej. 


W dniu 7 b. m., odbyło się we Lwowie 
pod przewodnictwem Marszałka Dra Żybli- 
kiewicza jako zastępcy kuratora Macierzy pol- 
skiej, pierwsze doroczne posiedzenie obu rad 
tej instytucyi. 

Na początku posiedzenia odczytał sekretarz 
„Macierzy* p. Bełza list Kraszewskiego, ku- 
ratora instytucyi, w którym ten ostato, u- 
sprawiedliwia się dla czego nie przybył na 
posiedzenie, robi kilka uwag co do działal- 
ności „Macierzy“ i kończy w ten sposób: 

Wszystkim tym, którzy od „Macierzy“ w 
pierwszej dobie jej egzystencyi wymagali nie- 
rozmyślnie wykonania na razie nadzwyczaj- 
nych i olbrzymich zadań, którym czynności 
jej wydają się za powolnemi i za małemi, to 
jedno odpowiedzieć możemy, że mie olśn é a- 
ni dla popisu wysilać się było naszem zada- 
niem, ale działaniem obruchowanem, state- 
cznem a trwałem rzeczywistą oddać krajowi 
przysługę. A 

Następnie odczytano sprawozdanie z czyn- 
ności rady wykonawczej. 

List fandacyjny Macierzy polskiej zost 
zatwierdzony przez Namiestnictwo dnia 9 ma- 
ja r. 1882. Od tej więc chwili datuje się właści- 
we istnienie i działanie tej instytucy!. 

Rada nadzorcza, podług art. 18 listu fun- 
dacyjnego składać się majaca z trzech osób, 
mianowanych przez kuratora n Macierzy “, 
J. I. Kraszewskiego, którego zastępcą jest 
Marszałek krajowy Dr Mikołaj Żyblikie - 
wicz, złożona jest z panów: Dra Józe- 
fa Majera, prezesa Akademii umiejętno- 
ści w Krakowie, hr. Artura Potockiego 1 hr. 
Kazimierza Wodzickiego. 

Do grona rady wykonawczej, z siedmiu o- 
sób, także przez kuratora zamianowanych, 
mającej się składać należeli zrazu następują: 
cy panowie: Dr Antoni Małecki jako prze- 
wodmiczący. hr. Włodzimierz Dzieduszycki i 
Leoncyusz Wybranowski, jako zastępcy prze” 
wodniczącego, Władysław Bełza jako sekre- 
tarz, Jan Amborski, Dr Julian Ochorowicz i 
ks. Dr Jan Siemieński. W skutek przeniesie- 
nia się potem p. Dra Ochorowicza na stałe 
mieszkanie do Paryża, został w jego miejsce 
powołany na członka rady wykonawczej p. 
Albert Wilczyński. 

Wszelkie fundusze z „Macierzy* przecho- 
wuje Wydział krajowy w kasie swojej i pro- 
wadzi z nich rachunki. Również oddał Mar- 
szałek jedno z biór w gmachu sejmowym na 
wyłączny użytek rady wykonawczej. 

„Macierz* otrzymała w ciągu roku rozmai- 
te dary w książkach i pieniądzach: 

Ś. p. January Poźniak złożył do dyspozy- 
cyi „Macierzy“ 400 egzemplarzy swoich „Pie- 
śni z lat młodych“ i „Pieśni starca“, Dr War. 
schauer z Krakowa ofiarował na tenże cel 
cały nakład z 500 egzemplarzy swojej bro- 
szury „O spolszczeniu żydów*, 

Datki pieniężne wpłynęły od następujących 
osób i instytucyj: Anczyc Wł. L. 100 złr., 
Kraszewsski J. I. 1.500 mrk., imieniem Ma- 
cieja Wszelaczyńskiego, za sprzedane Józefo- 
wi Brandtowi starożytne siodło 877 złr. 50 
ct., Kasyno w Pilznie 42 złr. 35 ct., Kra- 
szewski J. I. 4.000 rsr., 4.780 złr., Karczew- 
ski Mikołaj 25 złr., Redakcya „Echa“ w War- 
szawie 26 rubli, 31 złr. 52 ct., Komitet ba- 
lu polskiego w Wiedmu 300 złr., Radakcya 
„Kuryera Poznańskiego“ 109 mrk. 40 fen. 
64 złr. 21 ct., Bełza Władysław ze składek 
32 złr. 3 ct., Kasprzycki z Wyżnicy 8 złr., 
Monné, ze składek 100 złr., Janicki z Mo- 
ścisk 3 złr., Bezimienny z Grybowa 46 złr. 
70 ct., Admimstracya „Dziennika Polskiego 
1 złr. 1Oct., A. S. 100 złr., Redakcya „Wie- 
ku* w Warszawie 347 rubli, 409 złr. 46 ct., 


Bank zaliczkowy w Delatynie „Nadzieja* 50 
złr., Stanisław Polanowski, imieniem A. Lip- 
skiego 150 złr., X. Z. z Petersburga 100 złr., 
Bełza Stanisław 1 dukat w złocie, 5 złr. 60 
ct., Czytelnia akademicka w Krakowie 428 
złr. 50 ct., Subwencya wysokiego Wydziału 
krajowego za rok 1882 500 złr., S. Lewen- 
thal z Warszawy, wydawca „Kłosów* imie- 
niem składkujących, 252 rsr. 40 kop., razem 
8.154 złr. 97 ct., 258 rsr. 40 kop. 

Oprócz tego od hr. Artura Potockiego na 
cele „Macierzy* 1.000 rubli pochodzących ze 
spadku po é. p. Bonifacym Kozakiewiczu z 
zakonu 00. Bazylianów. 

Wszystkich posiedzeń rady wykonawczej 
było do tej chwili 22, na których zajmowano 
się przedewszystkiem trzema punktami: 

1. Rozpoznanie i ocenienie wszelkich do- 
tychczasowych ludowych publikacyj polskich 
i ruskich. 

2. Jaki kierunek nadać publikacyom „Ma- 
cierzy i w jaki sposób je uzyskać? 

3. Jakiemi drogami dostarczać tych pu- 
blikacyj ludowi? 

Co do pierwszego punktu, zamianowane 
zostały specyalne komisye, mające się zająć 
przejrzeniem dziełek ludowych dotychczas 0- 
głoszonych. 

Komisya dla działu książek ruskich, składa 
się z pp. Dra Anatola Lewickiego, T. Meruno- 
wieza i Józefa Tretiaka, a przewodniczącym 
jest p. Amborski. Ta komisya wygotowała 
nader ciekawy i pouczający memoryał o na- 
turze dotychczasowych wydawnictw ruskiej 
„Proświty* i „Towarzystwa imienia Kacz- 
kowskiego*. Zawiązano nieco później takąż 
komisyę dla zbadania ludowej literatury w 
polskim języku — przewodniczący jej p. Wil- 
czyński; ta komisya jednak, mając do czy- 
nienia z materyałem nierównie rozleglejszym, 
nie załatwiła jeszcze zupełnie swego zadania, 

Dla otrzymania materyału do publikacyi 
rozpisany został potrójny konkurs, na który 
nadesłano ogółem 34 prac. Wynik tego kon- 
kursu, był w swoim czasie dokładnie ogło- 
8ZONY. 

Wielu autorów nadsyłało opócz tego swoje 
prace „Macierzy“; po większej jednak części 
nie odpowiadały one wymaganiom tamecznym 
dla: dziełek przeznaczonych dla ludu. W ka- 
żdym razie ogłoszono 7 książeczek w nastę- 
pującej ilości egzemplarzy : Pierwszą w ilości 
egz. 5000, drugą także 5000, trzecią w ilości 
3000, czwarta 2000, piątą w ilości 5000, 
szóstą 3000 egz., siódmą 5000 egz. Razem 
więc 28,000. Honoraryum zaś, jakie (pomi- 
nąwszy jeden wyjątkowy wypadek) od 1 ar- 
kusza druku o 16 stronach małej oktawki 
autorom był płacony, wynosi za prace kon- 
kursowe po 30 złr., a we wszystkich innych 
razach po 25 złr. od każdego arkusza. 

Wydawnictwa te postanowiono odstępować 
ludowi za pewną choćby niewielką opłatą, a 
to aby odzwyczaić lud od ciągłej jałmużny, 
i aby przyuczyć do cenienia nabytej książki. 

(Dok. nast.). 


Tarnów 8 czerwca. 


(Koresp. „Gaz. Krak.*), 

Minęły te czasy — na ziemi Tarnowskiej — 
kiedy to na słabych zresztą zawsze CO do 
liczby i ducha obywatelskiego zebraniach 
przedwyborczych ziemian Tarnowskich, wy- 
bierano do Sejmu względnie do Rady pań- 
stwa pp. Koźmianów, Klaczków, Michałow- 
skich i innych, przez sztab główny stronnictwa 
w Krakowie wskazanych posłów. Błędy i na- 
dużycia, jakich się to stronnictwo a względnie 
sztab jego główny dopuściły, nadużycie mia- 
nowicie idei konserwatyzmu dla celów osobi- 
stych i koteryjnych,  niesłychany serwilizm 
wobec rządu a zawzięte poniewieranie naszą 
przeszłością i wszystkiem tem, w czem leży 
nasza siła moralna i podstawa odrodzenia — 
wzbudzić musiały z czasem reakcyę w umy- 
słach obywateli dbających o przyszłość kraju. 
Wiele przyczyniła się do tego prasa walcząca 
nie czczemi tylko frazesami ; wiele przyczy- 
niły się do tej zmiany głosy pojedynczych 
obywateli - objawione w broszurach i innych 
publikacyach tak, że kiedy na przedostatniej 
sesyi sejmowej pękł wrzód gromadzący w 80- 
bie tyle niezdrowych soków a to, co było 
zdrowego w ciele stronnictwa krakowskiego 
wydzieliło się, by wytworzyć nowy organizm 
—powitał kraj z wielką sympatyą ten przełom 
a w szczególności uczyniło to Tarnowskie, 
którego niektórzy posłowie brali wybitny u- 
dział w dokonanej zmianie. 

Lecz jak żaden protest, choćby poparty tak 
żywem wystąpieniem, jakiego byliśmi świad- 
kami, nie wystarcza, gdy po nim nie nastę- 
pują czyny dodatnie, organiczne, wznoszące 
nową budowę wśród świeżych gruzów, tak też 
i rezultat praktyczny dokonanego przełomu 
bliskim był zmarnowania, gdy posłowie, któ- 
rzy go zaznaczyli na polu polityki realnej w 
Sejmie nie podjęli żadnego dodatniego dzia- 
łania, żadnego zgoła czynu w celu skonsoli- 
dowania i utrwalenia tego nowego kierunku 
dia spraw publicznych, jaki narzucał się kra- 
jowi w oczy po złamaniu przewagi stańczy- 
ków. W szczególności, gdy rozbity obóz stań- 
czyków czynił gorliwe usiłowania w- celu 
nowego sformowania Się a wybory do Sejmu 
były ża pasem, wzrosła obawa, że najżywot» 


niejsze nasze interesa padną znowu ofiarą 
niedołęstwą z jednej a złej woli z drugiej 
strony. Za zbyt jednak dotkliwe zadano nam 
rany, za zbyt głęboko zakorzeniło się prze- 
konanie o zgubności teoryj i rządów stańczy- 
kowskich, iżby na hasło odbyć się mających 
wyborów nie obudził się kraj z uśpienia i nie 
stanął do urny by złożyć mandat w uczciwsze 
ręce — nie te, które najdroższe jego interesa 
gubiły. Objawiło się to w szczególności w 
"arnowskiem. Wybór dokonany w tutejszej 
kuryi wielkiej własności, był stanowczą klęską 
stańczykow a ztąd też się tłomaczy, że organ 
ich z taką wściekłością rzuca się na nasze 
obywatelstwo. Dowód to najlepszy, jak klęska 
była dotkliwą. Że zaś nie zadano jej także w 
innych okręgach a przynajmniej nie w takiej 
mierze, to znowu przyczynę upatrywać należy 
w tem, że nie było skonsolidowanej i zorga- 
nizowanej akcyi; była tylko partyzantka ; 
armii stałej nie sformowano, mimo że był 
czas ku temu a i materyał i duch wyborny. 
Że zaś w partyzantce udać się może tylko 
częściowe „urwanie* nieprzyjaciela a rzadko 
większa wygrana, czasem zaś ponosi się dote 
kliwą klęskę, więc n. p. „urwano* nieprzyja- 
ciela w Krakowie, poniesiono klęskę w San- 
deckiem, ale za to wygrano znaczną bitwę w 


Tarnowskiem — za co niech będzie chwała 


tutejszemu obywatelstwa za jego karność i 
gorliwość w wyborach. 

Co będzie dalej — niewiadomo. Podobno 
jakiś zjazd w celu obliczenia się i narady 0 
dalszem działaniu. Bodaj się odbył jak naj- 
prędzej i przyniósł jak najlepsze rezultaty. 
Tego z serca życzymy. Kraj troszczy się 0 
to — kraj żąda tego, bo nietylko w Sejmie, 
ale i w kraju we wszystkich jego ogniwach, 
we wszystkich kołach, kółkach autonomicznych 


wyrodzić się musi nowy prąd i kierunek dla 


spraw publicznych. 


Z Pokucia 6 czerwca. 
(Koresp. „Gaz. Krak.*) 

Gniewosz, niestety Kamiński i dwa razy 
niestety hr. Krukowiecki, to tryumwirat nie 
jak mawiał Cycero o tryumwirach rzymskich : 
rozumu, bogactwa, dumy, ale przewrotnej 
nędzy marnotrawstwa i krzyku. Jakie skutki 
takie skojarzenie się przywar może przynieść, 
łatwo odgadnąć, zwłaszcza, że panowie ci 
rzucają się na nieuprawne obszary niw ru- 
skich. Kto wiatr sieje, zbiera burzę; tej się 
przeto z owego pobratania negatywnych ży- 
wiołów obawiać trzeba. A więc caveant con- 
sules! Namiętni wrogowie nie przebierają w 
środkach, przyjmują od swoich szeregów wszy- 
stko, co się nadarzy, byle wzmocnić pozycyę. 
Skoro przeto widzimy odszczepieńców w obozie 
naszych wrogów, trzeba się zastanowić, kto 
gorszy i niebezpieczniejszy, odszepieniec, czy 
nieprzyjaciel otwarty. Odszczepieńców lękano 
się zawsze bardzo, bo ci znają słabe strony 
dawnych sojuszników i uderzają w nie naj- 
łacniej. Filip macedoński najwięcej lubił zdra- 
dzających, najwięcej niecierpiał, którzy zdra- 
dzili. Tak dzieje się ze wszystkimi odszcze- 
pieńcami; przez jakiś czas mogą oni atoli 


~~~ |zrządzić wiele złego a temu właśnie tamę 


położyć wypada i wytrącić im z rąk broń, 
którą chca wojować. Poznajmy tę broń. 
Języka nikt Rusinom nie narusza, owszem 
pragniemy się wyuczyć jego arkanów i stanąć 
na równi w tym względzie. Religią i sumie- 
nie P. Bóg osądzi, bo to rzeczy nie z tego 
Świata. W czemże więc różnica i o co spo- 
ry?... Mojem zdaniem 0 nic innego, jak tylko, 
że jeden ma więcej, niż drugi, i że ten, kto 
sądzi, że ma więcej rozumu, chce żyć wy- 
bredniej i zazdrości posiadającym. A więc 
kwestya ruska jako sporna jest kwestyą je- 
dynie socyalną. Tak ją trzeba uważać, tak 
traktować, tak rozwięzywać, a unikniemy 
sporów narodowościowych, bo kwestya spo- 
łeczno-ruska będzie taką samą lubo w innych 
nieco warunkach, jak u wszystkich ludów 
Europy. Różność języka i religii nadaje tej 
kwestyi pozory narodowe. Otóż tę broń mamy 
wytrącić z rak wrogów, samych siebie zró- 
wnać z nimi znajomością ich języka, zwła- 
szeza, że znajomość ta nadzwyczaj łatwa i 
faktycznie potrzebna a chodzi tylko o wyu- 
czenie się czytania i pisania asbuki, czy in- 
nych jakie są arkanów tej mowy, które to 
wyuczenie się otwiera nam drogę na wschód 
w celach cywilizacyjnych i politycznych. 
Znajomość arkanów języka ruskiego, mówić 
bowiem po rusku umiemy tu w Galicyi wszy- 
sey, prócz kilka powiatów mazurskich, jest 
tak ważną, Że bez niej rozwiązanie kwestyi 
polsko-ruskiej ani na włos naprzód nie po- 
stąpi; owszem, bez niej tem większa między 
nami otwiera się przepaść. Nauczmy się czy- 
tać po rusku, a być może, że w gazetach 
ruskich znajdziemy nie jednę rzecz, którą po- 


chwalić wypadnie, a którąśmy dotąd potę- | - 


piali, w każdym razie nauczymy się szczegó- 
łów kwestyi społecznej i sposobów jej trakto- 
wania, jaką rozwiązać mamy. Ogólnie obo- 
wiązkowa nauka języka ruskiego jest zatem 
droga prowadzącą nas bezpośrednio do poro- 
zumienia się i odtrącenia fałszywych proroków 
i apostołów. 


Nd OO O NR OE 


" Przegląd polityczny. 


DAŃ RNA NARADA ODPO ORA 


Burmistrz wiedeński Uhl udał się dnia 7-go 
czerwca do prezydenta ministrów hr. Taafego, 


GAZETA 


a to by otrzymać jak donosi „N. fr. Presse* 
wyjaśnienia w sprawie decentralizacyi kolei, 
która to wieść miała w Wiedniu wielki spra- 
wić popłoch. Hr. Taafe odpowiedział na za- 
pytanie burmistrza wiedeńskiego, iż nie ma 
bynajmniej mowy o formalnem postanowieniu. 
A rozstrzygnięcie nie nastąpi przed rokiem. 
Jeżeliby jednak zamiar ten w życie wprowa- 
dzonym został, to nie przyniesie to wcale 
żadnej szkody Wiedniowi. Najpierw nie my- 
Śli rząd wcale wpływać na koleje prywatne, 
gdy te mają najzupełniejszą wolność działania. 
Qo do linij państwowych, to zarząd centralny 
musi pozostać w Wiedniu. Jest jednak rze- 
czą niezbędną zwłaszcza dla linij dłuższych, 
by w innych miejscach urządzono dyrekcye 
filialne. Do tego rząd się skłania nie ze 


Nr. 129. _ 


względów na jaką narodowość lub poszcze- 
gólne prowincye, lecz z powodu faktycznie 


istniejącej potrzeby hr. Taaffe oświadczył, iż 
rząd wcale nie zamyśla o zupełnej decentra- 
lizacyi kolei tak, jak w Niemczech. Temu 


sprzeciwiają się względy strategiczne. Podo- 
bna decentralizacya o jakiej dysputowali de- 
putowani, nie leży w zamiarach rządu. Na 
polecenie prezesa gabinetu udał się burmistrz 
Ubl jeszcze do ministra handlu barona Pino, 
który mu tę samą dał odpowiedź. 


Z Cetynii donoszą: W sobotę i w niedzielę 
odbył się w Albanii cały szereg potyczek 
wojska tureckiego z górskiemi plemionami. 
Terytoryum plemienia Kastrati zniszczone; 
osady leżą w gruzach. W poniedziałek za- 
warto 24-godzinny rozejm i rozpoczęto układy. 

Walka rozpoczęła się jeszcze w sobotę. Ośm 
batalionów piechoty wojsk tureckich atako- 
wało z dwóch stron górskie plemiona Malli- 
sori. Krwawa bitwa przeciągnęła się aż do 
na epnogo dnia. Wojskom tureckim dopoma- 
gał w ich operacyach statek wojenny turecki 
na jeziorze Skadarskiem. Rezultat bitwy nie- 
wiadomy. 


„Republigue francaise* roztrząsa wschodni 
azyatycki plac wojny. Podług przedstawienia 
tego dziennika, Francuzi obsadzili trzy twier- 
dze, tworzące trójkąt nad Deltą „czerwonej 
rzeki“ mianowicie Hanoi u wierzchołka, Nam 
Dinh z prawego a Hai-Phong z lewego boku. 
Eskadra Meyera stoi pod Hai-Phong, oddział 
z 300 ludzi w Nam-Dink, gdzie jest mały 
czworoboczny fort, a w Hanoi stoi 8 do 800 
ludzi; do których mają wkrótce przybyć po- 
siłki z Kochinchiny. Ho-Noi ma 100.000 mie- 
szkańców, Nam Dinh 50.000, a Hai-Phong 
25 do 30.000. Pod Hong:Yen ma czerwona 
rzeka szerokości 1000 do 1500 metrów, całe 
koryto jest zasypane piaskiem, który utrudnia 
niezmiernie żeglugę. Ha Noi składa się z mia- 
sta i cytadeli czworobocznej zbudowanej po- 
dług systemu Vaubano o 3500 metrach ob- 
wodu. Siedzibą anamskich wojskowych man- 
darynów jest Jonttat na prawym brzegu czer- 
wonej rzeki z 15.000 mieszkańców i cytadelą. 

Jeden z prowincyonalnych francuskich dzien- 


ników otrzymał telegram od oficerów, którzy 
przybyli do Sajgonu z Hanoi, obliczają oni 


„czarne flagi* z okolicy miasta na 15.000, 
konsul w Hanoi uważa tę liczbę za przesa- 
dzona, ale przyznaje, że siła „czarnej flagi“ 


jest znaczna, a liczba Anamitów wynosi 5 do 


6000 ludzi. 


Pisma francuskie zajmują się rozmową am- 


basadora chińskiego margrabiego Tieng z 
korespondentem „Agence Havas*, uważają, 


że groźba wojny z Chinami nie jest wcale 
groźną dla Fracyi. Zresztą w Paryżu nie 
wierzą w ewentualność wojny z Chinami, a 
prawdopodobieństwo takowej podtrzymują tylko 
koła antyrządowe. Organ Orleanistów „Fran- 
cais* utrzymuje, że rząd angielski prosił o 
wyjaśnienie , o jakiem mocarstwie myślał p. 
Challemel-Lacour, mówiąc w senacie, że Chiny 
są przeciw Francyi podburzone. 


Z odezwy wyborczej wiernokonstytucyjnych 
posiadaczy większych własności w Czechach 
wyjmujemy następujący ustęp : 

„Liczne zadania ustawodawstwa i admini- 
stracyi, które w ubiegłym lat dziesiątku re- 
prezentacya rozwiązać miała, zostały przepro- 
wadzone w połączeniu z mężami podobnie 
myślącymi z innych kuryj w tym duchu, któ- 
ry autonomii krajowej daje zdrowy rozwój 
konstytucyi. Wymagania postępującej kultury 
na duchowem i materyalnem polu publicznego 
życia nałożyły krajowi w ostatnich latach nie- 
małe ciężary. Wiernokonstytucyjna wielka 
własność, daleka od samolubstwa i popiera- 
nia swych odrębnych interesów zgodziła się 
na te ciężary i widzi z dumą, że owoce tych 
ofiar zostały należycie ocenione przez obie 
parodowości. * 
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PETS EE E BRL M 
Telen „aty. Krakowie 
Wiedeń 9 czerwca. „Wiener Ztg.* ogłasza 
patent cesarski zwołujący Sejm kraiński na 
25 czerwca. 


Paryż 9 czerwca. Ks. Aumale powrócił i 


był na posiedzeniu akademii. 


Londyn 9 czerwca. W Izbie niższej wniósł 
Lawson odrzucenie billu dotyczącego dota- 


cyi dla Seymoura i Churchilla; oświadcza, 
że ma powód do twierdzenia, iż Khedyw sam 
wywołał niepokoje w Aleksandryi, aby Arar 


biego baszę u Porty zdyskretować. Gladsto- 
ne odpiera energicznie zarzuty robione Khe- 
dywowi, którym zaprzeczają dowody znajdu- 
jące sie w rękach rządu. Rozprawy odroczono. 


Zadar 9 czerwca. Przedwczoraj wieczorem 


eskadra angielska oświeciła ripa nuova ele- 
ktrycznem Światłem, Namiestnik z urzędnika- 
mi był ob cny przy odpłynięciu eskadry. Mu= 
zyka grała hymn angielski i austryacki. 


Po trzydniowym pobycie opuściła eskadra 


Zadar. 


Belgrad 9 czerwca. Dzienniki donoszą, że 


włoski katolicki misyonarz, który spowiadał 
robotników budujących tunel, został zamor- 
dowany. Sprawca jeszcze nie wykryty. 


Petersburg 9 czerwca. Dla naukowego zba- 


dania Azyi środkowej i Tybetu, przygotowuje 

się tu wyprawa pod kierunkiem Przewalskiego, 

która w końcu sierpnia ma wyruszyć. Eskorta 

Rx będzie jej towarzyszyć po za granice 
osyi. 


Moskwa 9 czerwca. Otrzymali ordery : ks. 


Montpensier Andrzeja; Aleksandra newskiego 
z brylantami książę perski i ambasador Schwei- 


nitz; bez brylantów: Waddigton, Jaurés, nun- 
cyusz Vannutelli, ambasador Wolkenstein, ks. 
Bernard sasko-weimarski, ks. Ferdynand ko- 
burg- Gotha, ambasador turecki Server- pasza, 
ks. Medina-Sidonia; order białego orła amba- 
sador japoński Itho; order Włodzimierza 4-tej 
klasy książę duński Waldemar. 

Moskwa 9 czerwca. Na przedwczorajszym 
obiedzie u Vannutellego było ciało dyploma- 
tyczne i rosyjscy ministrowie; dziś przyjęcie 
u Waddingtona. Car przyjmował ambasado- 
rów na pożegnalnem posłuchaniu. 

Wieczorem obiad na Kremlu, na który byli 
zaproszeni marszałkowie szlachty i burmistrz 
Moskwy. 

Skutari 9 czerwca, Piorun uderzył w ma- 
gazyn prochowy, zniszczył część bazaru i 
zabił wiele osób. 

Szangaj 9 czerwca. Przybył tu Tricou i 
konferował z naczelnym wodzem chińskim 
Liang Ssang, który posiada nieograniczone 
pełnomocnictwo. Tricou pozostanie tu kilka 
dni, Bouróe odjeżdża do Francyi 13 b. m. 


| A 
Kursa telegraficzne z d. 9 czerwca 1883. 


Wiedeń, 2 godz. 80 m. pop. 
Renta papierowa austr. 78:36. Renta srebrna 78:95, 
Renta złota 98:86. 60/, Węgierska 12040. Losy z r. 
1860 13450. Akcye banku Austro - węgierskiego 
837—. Akcye kredytowe 29840. Londyn 120*—, 
Dukat 5'67. Napoleondor 9*52—. Lombardy 148:—, 
Losy z roku 1864 166'7b. Akcye kolei Karola Ludw. 
801'70. Akcye Lwow. Czerniow. 169'26, Akcye kolei 
węg. północno - wschodn, 156-25. Akcye Anglo-Ban- 
ku ——. 50/, Oblig, indem. galicyjsk, 98:79. Losy 
prem. węgierskie 11475. Akcye kolei Koszycko-Bo- 
gam, 144'—. Akc. kolei półn. zachod, austr. - 
6% Listy zast. hipoteczne 102'--. Marki 58:50. Ruble 
papierowe 117:76. 4% Renta złota węgierska 88 60. 
50/0 Austr. Renta pap. nowa 98'256. ye Siedmio- 


grodzkie 16460. 


Usposobienie giełdy: ciche, 


Jan Gadowski 
Odpowiedzialny Redaktor. 


Emil Szwarc 
Wydawca. 


NADESŁANE. 


Każdemu cierpiącemu na epilepsię, kurcze 


i choroby nerwowe możemy śmiało zalecić 


powszechnie słynną , przez największe powagi 
lekarskie uznaną, że tak powiemy, cudowną 
metode leczniczą p Prof. Dra Alberta, Paris, 
Place du Tróne 6; zatem niech się każdy 


uda do niego, a wielu odzyska swe zdrowie, 


o którem już zwątpili. W domu pana profe- 
sora znajduje wielu cierpiących kurcze spo- 
kojne umieszczenie, niezamożni znajdą uwzględ- 
nienie ; jak się z pewnego źródła dowiadujemy, 
ceny jak na wielkie miasto są nizkie. Lecze- 
nie listownie uskutecznia się dopiero po na- 
desłaniu dokładnego opisu choroby. Musimy 


jeszcze zauważyć, że p. prof. Dr Albert do- 


piero po widocznych skutkach żąda honora- 
ryum. 1292-93 2 
PE i A MESRARE: 

Nieomylne. Pod tym napisem znajduje się 
w dzisiejszym numerze naszego pisma ogło- 
szenie względem leku, wynalezionego przez 
słynnego lekarza włosów Dra Pinkasa, a zwa- 
nego „Roborantium* (włos tworząca esencya), 
który przy wypadaniu włosów, łysinie, braku 
porostu brody i siwieniu włosów nie do uwie- 
rzenia skutecznym się okazał i dotychczas 
niedościgniętym jest co do rezultatów. Dalecy 
jesteśmy od zamiaru sypania pochwał temu 
lekowi, na jakie zasługuje, lecz zwracamy 
uwagę Szan. Czytelników na to ogłoszenie i 
zalecamy próbę z tym lekiem. W razie nie- 
skutkowania obowiązuje się ogłaszający zwrócić 
pieniądze bez oporu. 


i R 
Pociągi na kolejach żelaznych. 


Odchodzą z Krakowa: 
Do Lwowa: osobowy: połpieszny: wieczorny 
Kraków odjazd: 10% rano Iig wiecz. 10%, wiec 
Lwów przyjazd: 9% Wiecz. 89 rano 11 rano 


Do Tarnowa lokalny: 
Kraków odjazd: 6: rano. 
Tarnów przyjazd: 9. l 
Do Wieliczki: Kraków odjazd: 11, w połud. 
Wieliczka przyjazd: 14 ah, poł. 
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HOTEL „DIANA* | 


WIEDEŃ 


ll., Obere Donaustrasse 83, 
obok mostu Ferdynanda vis-à-vis Rothenthurmstrasse 


— poleca swe 22 


z komfortem urządzone pokoje i wyborną kuchnię. 


GROSS, właściciel hotelu, 


Nieonylne! 


Napowrót otrzymą pieniadze na- 
tychmiast „każdy, komuby mój, 
1291 pewnie działający lek 6-10 


ROBORANTIUM 


(środek wytwarzający brodę) 
był bezskutecznym, Równie na 
pewno skutkującym jest ten lek 
przy łysinie i wypadaniu włosów. 
Skutek po kilkakrotnem silnem 
natarciu poręczą sie, — Rozsyłka 
w oryg. flaszkach po 1-50 i w 
próbnych faszkąch po 1 zł. u 


1. Grolicha w Bernie. 
W Krakowie u W. Redyka, apt. 


Zadne Oszustwo! 


++. 
Fua 
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Ważne dla jadących do wód! 


Aka 
Odznaczone $ medalami zasługi i GOĘCSĘCOA x 
listem pochwalnym dla TER 
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić FHHE S 
Szan. Publiczność, że powiekszyłem swoja SĄ Sa ye DZ 
CEEE- F 
a . NAD m »E 
EEPE EETA 
czarny kampeszowy EPERE 
- i ; powszechnie uznany za najlepszy. am z UC R 
znacznym zbiorem najnowszych dzieł pol- Flaszeczki po 10, 20, 30 i 50 cent., 35E as 2e 
skich, niemieckich i francuzkich. w większych ilościach litr 50 centów, iż g 8i> 
Warunki ambonametn są: Za wypoży- oraz e <q U 
czenie książek wziętych w pojedynczych Ą Marana inno atramenta, HE 
tomach miesięcznie 40 cnt. I farby do stępli w róż. kolorach 5 AG) 5 
z A : y o . 
Za wypożyczenie zaś całych dzieł od- oo * DEE 
razu, miesięcznie 50 cnt. = PETE 
æn A 
Mieszkajacym na prowincyi i jadącym CZERNIDŁO GLICERYNOWE = O 
do wód wypożyczam kilka dzieł odrazu na do wszelkiego rodzaju obuwia — nie- ES S g g 
cały sezon na bardzo niską cenę. ró w sondaje EI wa por E ax SA 
sk i przyjemną woń, lecz przede- 
Wypożyczalnia moja znajduje się przy wszystkiem skórę miękczy i powiększa EOK 
ulicy Grodzkiej L. 71, frontowy sklep na- ||] yytrwałość. Pudełko po 10, 20, 30, | YYYYYTYYYYY VYYYvv 


5 3 - * z ; 
rożny w domu pp. Isenbergów i Thorna 0 cnt., przy większych ilościach kilo 


tuż przy placu zamkowym. 


po 50 ct. — wynalazku: 


Z szacunkiem 


J. Fiszer. 


—— 


Se 


o 6 ubikacyach, wolny 15 lat od po- 
datku z ogrodem owocowym obej- 
mujący gruntu przeszło 4 morgi i 
miejsce do budowli jest z wolnej 
ręki do sprzedania za przystepną 
cenę. Wiadomość na miejscu Nr. 12. 


przy rogatce Mogilskiej. 
á nerwowe 
R E A L N 0 S É wyleczam pewnie moją metodą. 
składająca się z 27 morgów ziemi, Honoraryum dopiero po widocznym 
z zabudowań gospodarczych pod skutku. Porada lekarska listownie. 
miastem Dąbrową jest każdego Tysiące wyleczonych. 


1880 czasu do sprzedania. 6-9 Prof. Dr. ALBERT 


PARIS 6. Place du Trône. 


RE TEE S EN EEE E 


J. IHNATOWICZAĘ 


mag. farmacyi i chemika sadow. 
we Lwowie, ulica Kopernika, L. 3. 
Filia w Krakowie: Sukiennice L. 20. 
1271 7-7 


Płótno King. 


Krótka trwałość płótna (wskutek 
paue blichowania) spowodo- 
wała nas do wyrabiania pod powyż- 
szą nazwą materyi posiadającej trzy- 
krotne trwanie płótna a tańszej o 60 
procent. Płótno King jest najlepszą, 
najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak 
jest urzędowo ochronionym, kto go 
naśladuje, zostanie sądownie uka- 
ranym. Płótno King sprzedaje nasz 
podpisany skład 
1 sztukę 78 centym. 20 metr. 
długości na kalesony i bie- 
liznę bardzo trwałą . . 
sztukę 88 centym. szerok. 
na piękne koszule męzkie 
i damskie, wszelkie ga- 
tunki bielizny łóżkowej „ 8:50 
sztukę 175 centym. szerok. 
15 metr. długości na 6 
sztuk wielkich prześciera- 
deł bez szwu MAZ 
sztukę 195 centym. szerok. 
na włoskie łóżka  „ 1280 
Celem przekonania się o gatun- 
ku, przesyłamy bezpłatnie próbki 
wszystkich gatunków. 


M Beyer ii Sp. 


Sukiennice Nr. 13 — 14 
1041 46- 


1255 12-12 
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Godne uwagi! 
PILEPSYĘ 


Kurcz i cierpienia 


złr. 7:— 


M 


M 


„ 11:80 


= 


Bliższa wiadomość w Admini- 
stracyi „@azety Krakowskiej“. 


Do wszystkich Chorych! 


„Postępy w dziedzinie elektroterapii zużytkowane został 


j ŻE Rany lk od wielu lat zwłaszcza 
„w Niemczech dla niesienia ulgi cierpiącej ludzkości , Ścozogóliie zaś przezemnie 


„sporządzone elektro-galwaniczne przyrządy wykazały w ostatnich czasach zdumie- 
artrytycznych i żołądkowych. Ten elektro-galwaniczny 


] Tr > a w nocy w ciemn iej rze- 
„chować, aby niezdrowe pierwiastki z ciała, które za dnia na kerani aty 


„się zebrały, mogły spłynąć po odprowadzającej części 

„działa już w trzecim lub czwartym dniu w następujących ZYSK W AY: 
„zmie, reumatyzmie, padaczce, kurczach, osłabieniu nerwow m, bólu 
„głowy. bólu zębów, cierpieniach hemoroidalnych, liszajach, ołuchocie, 


„Bardzo zatarzałe cierpienia, na które żadne już nie pomaga 
„Się za pomocą mego przyrządu prędko i na zawsze wyleczyć. zebow n 
„rząd Nro 1 tylko za nadesłaniem ceny. I tak: Za 1 przyrząd 15 Marek, za dwa 
„28 Marek, za trzy 40 Marek. Paczka i opakowanie darmo. Gdyby przyrząd pomi- 
„mo przepisanego według wskazówek użycia nie okazywał żadnych leczniczych 
„skutków, natenczas zwracam należytość franco“, 


F. Schaefer, Stettin. 


1248 9-10 
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już jest w druku 


Ustawa Przemysłowa 


w przekładzie polskim z objaśnieniami 
M. KORCZYŃSKIEG0, Doktora Praw, b. Profesora 


Uniwersytetu Jagiell. 1868 2-7 


0000002000000 


WACŁAW GŁOWACKI 


JUBILER 1335 3-4 
w Krakowie w rynku gł. róg ul. Brackiej 


poleca swój 


SKŁAD TOWARÓW ZŁOTYCH i SREBRNYCH 


jako to: 


koszyczków, lichtarzy, pucharków, cukiernie, 
stołowych łyżek, grabek, łyżeczek do kawy pró- 
by I3 c. k. stemplem opatrzonych. 


PO CENACH NAJUMIARKOWAŃSZYCH. 


Przyjmuje wszelkie zamiany 

i repacye. 
OF Sa także medale własnego nakładu srebrne 
i bronzowe Najśw. Maryi Czestochowskiej, Kra- 
szewskiego , Długosza, Sobieskiego na pamiątke 
200-letniej rocznica z popiersiem króla. 


Jedno z pierwszorzędnych 


Towarzystw Zabezpieczeń rent i kapitałów na życie Indzkie 


poszukuje 


GDOLNYCH AKWIZYTOROV 


pod bardzo korzystnemi warunkami. 


Na 


Bliższą wiadomość udzieli Administracya 
„Gazety Krakowskiej“. 


1351 2-4 
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_ MAGAZYN 
l Fabryka Wyrobów Tokarskie 


JANA BAJERA 


w Krakowie przy ul. Grodzkiej L. 15, 
(dom Wżnego Goebla), 
oleca Szan. Publiczności wyroby z bursztynu, rogu, pianki, kości sło- 
owej, drzewa, kamiwóż Aa ek. jako to: Cybuchy z bursztynami 
z wiśni tureckiej i badeńskiej i z jaśminu, Cygarniczki i fajki piankowe. 
BS" Kręgle różnej wielkości i kule do tychże z drze- 
wa oliwnego (lignum sanctum) i grabowego. — Przybory do 
gry „Croquet“ w całym komplecie (angielska ta gra coraz 
bardziej się u nas rozpowszechnia). 1283 6-7 


Własnego wyrobu SZACHY, WARCABY en gros et en detail — 
DOMINO — Kije bilardowe i Kule bilardowe z kości słoniowej. 


Wielki Wybór lasek, portmonetnek, tytonierek — portecigarre — 
własnego wyrobu spinek z kości słoniowej i rogowych naturalnych 
czarnych (wielce się różniące trwałością od zwyczajnych rogowych far- 
bowamych sprzedawanych za prawdziwe rogowe). 


Skład Kas Ogniotrwałych 


różnej wielkości. 


Ręcząc za eleganckie i gustowne wykonanie po cenach przy- 
stępnych, polecam się łaskawym względom Szan. Publiczności. 


Z szacunkiem 
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ZA one ciągle wydoskonalone, sprawiły 


(w 


CAN 
kg 


lekarz prakt. Szpitala adresu w jego ważnym interesie. 


Krakowskiego, 1353 3-10 Sc) 
RK Kraków ulica Wilśna pod L. 8. wadzić, jest w Krakowie pod ko- 


ordynuje od dnia 3 czerwca do 


końca sezonu kąpielowego Andrzej Bednarczyk. rzystnymi warunkami do nabycia. 
w ŻEGESTOWIE. 1856 2-3 CZA: ! 
p i OE Wiadomości udzieli dom komi- 


Tysiące ludzi 


CIERPI NA TASIEMCA 


(solitera). 
Bardzo mało jest takich, którzy są świadomi prawdziwej przyczyny 
swej ciągłej słabości. — Pewnemi oznakami sa : 


Odchodzenie pojedynczych członków. 


Inne oznaki: Nudności przy czczym. żołądku, jakoteż po użyciu kwa- 
śnych lub słodkich potraw, solonego śledzia i t. p.. czeste bóle żołądkowe, 
zawrót i ból głowy, bardzo niespokojny sen, blada- cera, swędzenie w nosie, 
wznoszenie się kłębka aż do szyi i skłonność do wymiotów, zgaga. 

Wypędzam pod gwarancyą tasiemca z głowa w ciagu dwóch godzin bez 
poprzedniej kuracyi głodowej, środkami dającemi się bardzo łatwo użyć (tylko 
2 łyżki stołowe), nawet i u dzieci 1—? lat liczacych. — Przeciwnie usilnie 
ostrzedz muszę przed używaniem wszelkich innych środków przeciw tasiemco- 
wi, które zawierają Cousso, korzenie granatu, Camale i tymże podobne dra- 
stycznie działające składniki, gdyż takowe zupełnie nie sa pewne i tylko dl 
zdrowia bardzo szkodliwe. 

Środki moje są przez władze lekarskie zbadane, nie draźnia organizmu; 
sa nawet na próbę wzięte, nie szkodliwe. Moja lecznicza metoda dla swej 
skuteczności, uznana została jako najlepsza, pewna i najprostsza, na co posia- 
dam tysiace zaświadczeń, ze wszystkich miast Niemiec i zagranicy. 


UDZIELAM PORADY 
w Krakowie w Hotelu Kleina 


tylko we wtorek, środę iczwartek t. j. dnia 12, 18 
i 14 czerwca od godz. 9 rano do 6 wieczór. 


1362 1 Er. Theđen, specyalista. 
Berlin, Zimmerstrasse 12. 


ma~ Także listownie. "ABE 


NB. Zwracam jeszcze uwagę, że lekarstwa. te wyrabia podług mojej informacyi 
Apteka pod Słoniem p. E. Stockmara w Krakowie. 


HRR 


mianowicie 561,806 sztuk, tj. więcdfZii 
całej kuli ziemskiej. — Doskonałośćzrusałalność maszyn, 


eżeli zaopatrzone są w znak powyżej umieszczony na; 


Ryś s K u . 
Tylko prawdziwe ; órnej części, tudzież na podstawie. 


brycznych i na tygodniowe spłaty po fi ztr. 
oddaliśmy komis naszych oryg. maszyn do szycia. "YB 


5 
z zupełnem poręczeniem po cenach fa 
UF Zarazem mamy zaszczyt donieść, że p. H. Niemetzowi w Sukiennicach L. 30 


The Singer Manufacturing Company, New York. 
Generalna ajencya: G. NEIDLINGER w Krakowie przy ulicy Floryańskiej pod Nrem 34. 


HO PERT EFREN JEE $ 


dający pewne i przyzwoite utrzy- kc 
manie, który może i kobieta pro- 


Pana Antoniego Ładowa r 
l a J DANIELS (| proszę o podanie swego obecnego IN T E R ES A 
b. 


sowy W-nego Jaworskiego ulica 
Floryańska Nr. 21 w Krakowie. 
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E EA SD N PETERA 


I. ANDREA 


nowo wynaleziony 


Zamorski POSK 


zabija 
pluskwy, pchły, szwaby, karacza 
ay, muchy, mrówki, kleszcze, 
mszyce, w ogóle wszelkie owa- 
dy nadzwyczaj szybko, tak że 
z zarodków owadów ani ślad nie 

pozostaje. 1336 2-12 
Prawdziwy i tani można nabyć 
tylko w składzie materyałów 
aptecznych 


7 
J. Andeľa w Pradze 
„zum schwąrzen Hund,“ 
Hussgasse 13. 
W KRAKOWIE do nabycia u pp. 
A. Hawełki, tudzież w aptekach: E. Ra- 
dlera, E. Stockmara i J. Trauczyńskiego. 


ryginalne Singera maszyn 


okazały swą doskonałość znowu świetnie przez znaczny wzrost swego pokupu; w samym przeszłym roku sprzedano 
przeszło pół miliona 


trzecią część ogólnej produkcyi maszyn do szycia na 
praktyczne urządzenia, przez które są 


i ten nadzwyczajny skutek i uczyniły oryginalną maszynę do 
N szycia Singera tak dla gospodarstwa domowego, jak dla wszelkich użytków przemysłowych je- 
dną z najulubieńszych maszyn do szycia w świecie. 
| nowo wynalezione podstawki a 
4) które przed wszelkiemi innemi zazwyczaj już po krótkim czasie hałaśliwie i ciężko idącemi podsta- 
5) / wkami mają tę nadzwyczajną zaletę, że się nigdy nie terają, 
ko pracują, że mogą ich używać także słabowite oso 


Do maszyn tych dodaje się obecnie 
o deptania, 


ciągle zupełnie spokojnie i tak lek- 
by bez żadnego natężenia. 


Te maszyny sprzedają się 


o szycia 


1239 5-2 


illustrowany Cennik Bielizny. 


Nasz nowy illustrowany cennik bielizny na rok 1873 o 140 
stronach, zawierajacych około 500 ilustracyj najnowszych kro- 
jów i kształtów koszul męskich dziennych, nocnych i negliżo- 
wych, kalesonów, kołnierzyków, mankietów, krawatek, towarów 
tkanych, chustek do nosa, koszul damskich dziennych i nocnych, 
gorsetów, kaftaników, płaszozów do czesania, negliżyków, majtek, 
spodnio, staników, fartuszków, pończoch, bielizny do kąpieli, 
bielizny łóżkowej, — nakryć na łóżka, — pierzen, bielizny 
dziecinnej dla noworodków i dorosłych z monogramaini i koro- 
nami i ręczników i ścierek itp. Z podaniem stałych najtańszych 
cen f brycznych; nastepnie obszerny cennik bielizny stołowej, 
towarów lnianych i bawełnianych, bielizny dia służby, szereg 
kosztorysów wypraw ślubnych i bielizny oziecięcej z opisem bra- 
nia miary itd. itd. — rozsyła opłatnie. 1337 5-20 


Skład fabryczny bielizny i płócien 
Schostal & Erairtlein, 
Skład głów: Wiedeń I. Karntnerstrasse 8 Filia: Graben 30. 


Zagraniczne Filie w Odessie, Medyolanie Bononii, Florencyi 
i Rzymie. 


Założone w r. 1864. 


G- L. DAUBE & Co. 


Centralne Biuro Inseratowe 
wsystkich dzienników krajowych i zagranicznych 


w Wiedniu Singerstrasse, Il. a. 


Codzienna expedycya wszelkiego rodzaju in- 
seratów do wszystkich dzienników, pism peryo- 
dycznych i kalendarzy całego świata. 


Uwiadomienia, prospekta i cenniki gratis 


franko. 


Przy większych zamówieniach najprzystępniej- 


sze warunki. 


Zwracamy uwagę na adres: 
WIEDEŃ | Singerstrasse Ila. 


à hi płaca żądają | 
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Obligacye indemn, galie: za 100 złr. 98 —| 99 5 Obligi pierwszeństwa. Losy 1864... aima « s 100 „ [25% 50J167 —3 
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3 „ Qal. dla han. i prz, 200 złr.|j* | — —| — Alfóldzkie , > s » o 200 ,» n 1872 300 » n -J St. Genoi DEER. CA 45 50 
Losy m. Krakowa 20 ste. „ .. JE | 16 75/18 Elżbiety .« . o . da 316 Rudolfa i 021800” "5 3 M. Stanisławowa . . . . 20 , 26 50 
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